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Austrja obchodzi jutro rocznicę katastroiy 

giełdowej, która ja dotknęła w r. 1873. Ażeby 
godnie uczcić tak uroczystą okazję, nie braknie 
nikomu z dotkniętych należytego skupienia du­
cha   krach trwa bowiem w najlepsze, jak
~jyby sic dopiero zaczął. Suma różnicy kursu 
akcyj bankowych wynosi około 450 miljonów 
zlr., jeżeli się porówna kurs przeszłoroczny z o- 
becnym. Ponieważ nikt prawie nie posiadał pa­
pierów nabytych według ich wartości rzeczywi­
stej, ale przeciwnie, wszystkie papiery dzięki o- 
żywionej grze giełdowej szybko przechodziły 
z rąk do rąk po wygórowanej bardzo cenie, cy­
fra powyższa daje niejakie wyobrażenie o wiel­
kości strat poniesionych w jednej tylko gałęzi 
spekulacyjnej. Oprócz tego zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż co do niektórych przedmiotów 
przemysłu nastąpiła nie tyle rzeczywista hyper- 
produkcja, jak twierdzili niektórzy mówcy w ko­
misji Eady państwa —  de riczej, pozakładano 
fabryki i przedsiębiorstwa w rozmiarach o wiele 
przewyższających potrzeby konsumcji wewnę­
trznej i wywozu —  świadczy o tern najlepiej 
wołanie o budowę kolei żelaznych dla dostarcze­
nia odbytu fabrykom wyrobów żelaznych. .Na­
stępstwem tego wszystkiego jest ogólne zubo­
żenie , któremu nikt zaradzić gruntownie nie 
zdoła. Nadaremnie też prasa wiedeńska i część 
posłów molestuje ministra skarbu w tej mierze: 
aby poratować zrujnowanych na giełdzie, mu­
siałby on chyba dopomódz im do sztucznego 
podwyższenia kursów i do ukołysania opinji pu­
blicznej w taką naiwną pewność jutra, jakiej 
przedtem dawała dowody. Wątpić atoli można, 
by to się udało, chociażby się rząd na, to zde­
cydował. Zauianie zbyt jest zachwiane i nikt me 
da się złudzić pozornem polepszeniem się giełdy. 
Jeżeli jednak należy przyznać słuszność p. De- 
pretisowi, iż pozostał głuchym na lameuia gieł- 
dowiczów, w innym za to kierunku trudno po­
chwalać postępowanie rządu. Oto zaufanie da­
wniejsze publiczności do zakładów akcyjnych po­
legało w znaeznej części na kontroli rządowej. 
Kontrola ta prowadzona przez organa ministra 
skarbu okazała się bezskuteczną: niechajby prze­
to dała się czuć inna kontrola, inna opieka nad 
interesami poddanych, ta, którą państwo pod 
każdym względem i w każdym razie winno swo­
im obywatelom. Opiekę tę wykonują sądy —  
lecz niestety, nie stawiono przed niemi winowa]- 

tano iu  sposobności o d s t r a s z a  m-
bogó na p r , v , «  od -

nie.tr.fia ^ u .  M -  
komyślności, a mnóstwo jest mstytucyj >
guzie naruszano i używano do spekula yj J 
watnych grosz cudzy. Gdziekolwiek poaej y 
wać można było nieporządki podobne, powinno 
było nastąpić śledztwo sądowe, a nie nastąpi«o_
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nigdzie, wyjąwszy parę wypadków, wzdednie 
drobiazgowych. Bezkarność taka potęgować" mu­
si ogólne niedowierzanie aż do formalne' óiW o- 
by. Wiadomo powszechnie, iż tu i owdzi e rada 
zawiadowcza lub dyrekcja dopuściła sie nadu 
życia, które puszczono płazem: ztad nikt iuż 
prawie nie wierzy, by istniały w rzeczywistości 
wszystkie fundusze, wierzytelności lub r. zerwv 
figurujące w bilansach Podejrzliwość ta dosięga 
nawet zakładów me mających żadnej styczności 
z giełdą, i me ma tak alarmującej pogłoski któ- 
rejby me wierzono. Słusznie więc napiHał  one- 
gdaj Czas krakowski, ze zautanie , • -
może nie minister skarbu, ale minister sprawie­
dliwości. Jest to jego i państwa obowiay' iom" 
i należy domagać się głośno, by obowiazkowf 
temu stało się zadość.

GŁOSY z KRAJU.
T a r n ó w  5. maja. (W  sprawie tarnowslciei PV 

rolniczej.) W  naszym kraiu musi każdy projekt • 
rzający do poprawy naszych mateijaloy,-h ,a] un _ "
rozpoczynać od poprawy stosunków rolniczych W>

Rolnictwo nasze przy dosyć szczęśliwym w 
bach przyrody, potrzebuje do swego rozwni,, ._aru.n'. ,  - .. 8W6g0 r0zw°J“ kapitałui inteligencji.

W  interesie zasibnia rolnictwa w powiecfe t 
nowskim potrzebnym kapitałem, uczynione jest V  da" 
nych warunkach to, co było możliwem Rozpowsze­
chnione banki hipoteczne a /iększej włagno£ • __
bank włościański i związki kredytowe krakowskie dla
mniejszych, kasa oszczędności, Dom komisowy banku 
galic. dla handlu i przemysłu, Towarzystwo zaliczko­
we i usiłowania podjęte w celu uzyskania dla Tarno­
wa filji Banku narodowego, odpowiedziałyby ja^ na
tera* wymaganiom i potrzebom taniego kredytu __
Chodziłoby zatem obecnie o dopełnienie i rozwój trze­
ciego warunku tj. o inteligencję. W tej mierze mo­
że żadna gałęź prodnkcji nie wymaga tak różnoro­
dnych wiadomości i potrzeby liczenia się z ciągłvm 
rozwojem ekonomicznym, potrzebami przemysłowej 
produkcji i zdobyczami umiejętności technobgjj me_ 
chaniki —  jak rolnictwo.

Każda inna gałęź przedsiębiorstwa ma wai uaK 
więcej określone i ścieśnione, jak rolnictwo, któi ,» 
każdym kierunku swej produkcji nieustannie liciyt, 
się musi prawie ze wszystkiemi umiejętnościami —  
szukać u nich ratunku na dotykające go klęski, wa­
runków rozwoju, zastosowania produkcji odpowiednia 
do wymagań konsumcji.

Z tej też przyczyny, gdy człowieli odosobniony, 
wyczerpnięty codzienną praktyką gospodarczą, tym 
wszystkim wymaganiom odpowiedzieć nie jest w sta­
nie, a często nawet nie posiada warunków korzystania 
z przewodników teoretycznych — potrzebuje dla pod 
niesienia rolnictwa uzupełnienia swych sił, tak we 
względzie niedostateczności warunków materjalnych, 
jak i intellektualnycli, łącząc się w Towarzystwa rol­
nicze, najprzód filialne, a następnie centralne. Pier­
wsza jaso ognisko miejscowej pracy, drugie jako wy­
raz ogólniejszych potrzeb i zewnętrznych relacyj z o- 
ściennymi knjami i państwami, nare.izcie i z central­
nym rządem.

W  Tarnowie zawiazało się przbd dwoma laty fi- 
ljalne Towarzystwo, u nawet inaugurowało swój wstęp 
kilkoma projektami dusyć żywotnemu

Uzyskało ze strony krakowskiego Towarzystwa
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Już sporo było po północy, gdy Andrzej zmęczo­
ny pieszczotami losu udar się do swego pokoju n 
spoczynek. A  spoczynku tego potrzebował bardzo. Nie 
tyiko bowiem uraczono go takocianc czystego ideali 
zmu, jakiemi były wspomnienia młodości, żj wo przez 
ciocię Klarę odmalowane, ale nawet i nieodłączny od 
takich chwil realizm dołączył do tych łakoci najsma- 
czniejsze kąski, ns jakie tylko zdobyć aię mogła stara 
szafarka, dawni( j jego piastunka.

Usiadł nu krześle i podparł ręką głowę. O czem 
myślał, trudno odgadnąć, aic c0 P"wna, że w tej 
chwili ani przez myśl mu ni“ przeszło, jąk wielkie d<> 
•ego osoby wiązały się nadzieje i dzisiaj ni? tyl­
ko był bohaterem familijnym, alo aawet całego po­
wiatu !

Wychudły księżyc, który w tej chwili do okna 
Zaglądał, mógłby mu wiele oiekawych rzenay z dzi- 
siejsrej nocy opowiedzieć, ale wiemy sfluad°k Wszy­
stkich westchnień i marzeń milczał uporczywie jak 
dobi ze zapłacony powiernik. Tylko mała ciepłem lam­
py zbudzona muszka zabrzęczała ń*u n 1 głowa i 
c'ugo krążyła nad nim jakby mu jakieś, tajemnic* 
odkryć chciała, ale Andrzej nie rozumiał jej brzi ku i 
nic się od niej nie don iedz" ił. W  końcu nawet młody 
pajączek, który dziwnym sposobem uszedł szczęśliwie 
z rąk Pantalemona, bpuścił się od pułap11 na srebrzy­
stej nici i długo wahał się przy jego skroni, jakby 
mu do ucha chciał coś szepnąć, ale i tegt posłańca 
nie zrozumiał Andrzej, ani go nawet nie widział

A  przecież tak wiele było dzisiuj rzeczy, o któ­
rych mśgłby się dowiedzieć, gdyby mógł coś wyczy 
tać z tajemniczej twarzy księżyca lub zrozumieć brzęk 
małej muszki.

Przecież ten sam księżyc zaglądał w tej chnili 
do skromnego mieszkanka młodego notarjusza i przy­
patrywał się rojom marzeń i snów, jakie okrążały 
głowę palestranta.

A młody dokiryner marzył w tej chwili o An­

drzeju. Widział go przed sobą w pełnym rynsztunku 
Z długą dzidą wchodzącego do szeregu szermierzy, 
którzy walczyć mioli za wielkie cele ludzkości. iCowy 
zaciężay żołnierz wydał mu się wiblkt, zdobyczą dnia 
dzisiejszego. Mógł on wielce użytecznym być dla 
stronnictwa, które szło jedynie dobrą drogą, jak o ten 
mniemał młody prawnik. Wszystkie inne prowadzi­
ły do zguby, a ostatecznie do obozu nieprzyjaciel-

sk icg o -^  oozwnj „otarjusza rósł Andrzej co-az wię- 
• hnbatera powiatowego. Dodawał mu potrosze 

ceJ . •__  co mu dotąd brakowało. Wiedziw o tom

urządzenie wystawy rolniczej, urządziło blbljotekę eko­
nomiczno-rolniczą, opracowało projekt najniższej izko- 
ły rolniczej parobków i karoowników, uzvskak< od 
ks. Sanguszki obietnicę przyjęcia tejże na jeden że 
swych folwarków i wybudowania bezpłatnie budynku 
na jej umieszczenie —  od ministerstwa rolnictwa pro­
mesę subwen'j z funduszów państwowych, zaczęto R oz­
myślać o projekcie urządzenia w T a r n o w i e  kompo­
stów, zasilano nawet dziennikarstwo kilkoma artykuła­
mi odnośnemi do rolnictwa —  lecz naraz zrobiła aię 
zupełna cisza, a obecnie trudnpby się było dopytać 
kogoś, cz^ w Tarnowie istnieje jeszcze filja Towarzy­
stwa rolniczego, lab nie? czyli też pochowaną jest na 
wieczne odpoczywanie.

Wprawdzie zaprzeczyć się nie d a , że nieszczęśli­
we lata 1872 i 1873 osobliwie zaś cholera pognębiły 
umysły i stworzyły ten stan odosobnienia, który tak 
samo jak u bobrów rozpędzonych ze swych kolonij, 
także i między ludźmi wyradza pewien chorobliwy 
stan zakrawający na zdziczenie.

Jednakże w obecnej chw... kiedy już nie cięży 
na nami U groźba, a ciepło wiosenne budzi niejako 
otuchę, należałoby znowu nawiązać przerwaną nić i 
obudzić drzemiącą filię Tarnowską do podjęcia pracy 
zaniechanej.

Powiat Tarnowski ma bardzo piękne warunki do 
zorganizowania filji rolniczej. Odzuaczał się zawsze 
chowem doborowych koni i posiada znakomitą inteli­
gencję w tym Kierunku —  rządową pepinierę by­
dła rasy Shorthorn (irdyjsko-angielskiej) i doświadczo­
nego ohoónwję —  renomowaną fabrykę narzędzi rol­
niczych i KilKa labryk dla rolnictwa bardzo użyte­
cznych, krochmalnię, cegielnię parową, młyny parowe, 
górze nie, browary; gospodarstwo ks. Sanguszki, zaso- 

ne we wszystkie warunki materialne, obok zastępu 
uclzi wy sztąłtonyoh, raogącyoh pomocniczo współ-

Eie ro7n£łW lm*resw rolnictwa, specjalistę w dziedzi-
SSiś Iri-an nn20ęąCegO 5W#mi "postrzeżeniamijakiś organ poświęcony rolnictwa i przemysłowi.

Wszystkie, tb zasoby porrzebowałyby tvlko iakie- 
goStchmema ożywozogo dodatniego, sifą zbiorowego 
życia podnieść w sobie samych otuchę i obudzić 
w kram, zagłuszyć powiew pessymistyczno-npgaoyjuy 
rozpościerający na wszystkie strony zwątpienie, bipo- 
hondry. zne narzekano ne czasy i ludzi, a uprawaienie 
do lenistwa i wszystkich jego przywar i następstw.

Pauit prezydencie filji Tarnowskiej, do ciebie a- 
pelujemy niniejszą reklamę!

Program konferencji nauczycielskiej.
Gazeta Lwowska ogłosiła program krajowej kon­

ferencji nauczycielskiej dnia 20. lipca odbyć się ma­
jącej we Lwowie, w którym między ianemi wymię- 
ptone są sprawy, które wyznaczyła Rada szkolna kra­
jowa za przedmiot jej obrad. Są one następujące:

»I. Jakiemi środkami osiągnąć można łączność 
sz oły ludowej z życiem, to jest, w jakich rozmia- 
rac można w nauce uwzględniać przyszło warunki 
szcz& ®°*rze^y wyehowańców szkoły ludowej ? W

wv i^ak 'm. zakresie mają być w myśl §. 3. usta- 
", 1869 wcielone w plan nauk szkoły

napki przyrodnicze, historja i geografia?
w nau, eW8zkoln!i dał/ by ^  uv’!’S1“dai.6oie: nauk przedmioty praKtyczne , a mianowi-
ctwie rośl?n\Uprr ? 0 ro^ ‘  najważniejszych w rolni- 
(art. 3. usta’wv'rJ> Sadownlctwo i pszczelnicłwo
gospodarstw^ dn 1Ł £‘ maj a 187S) tudzie* nauka- - -  ■ tW“  domowego i robót ręcznych dla dzie-wcząt

fkieffO CO uul^u u radow ało. vvit)UŁi»i  ̂
r t l  człowiekiem postępowym, że zgodzić się musi 

wniejsze wymagania czasu, i że wszedłszy 
tarowane koło stronnictwa, pójdzie w kon- 

dalej, a* S1S w końcu z wszystkimi

że jest 
na naj 
raz w zaes
sekwencji coraz - , 
swoimi adberentami ziówna.

ordzie także i czarne punkta na hory- 
Były WPfawd awnika A ndrzej urodzeniem

zoncie marzeń % & do kon90rwaty-
i Pozycją społeczną P i89u. p rzy pierwszej
stów. Natura ciągnie J ± dola8U jak l6leń eh
lepszej sposobności »  adherentów swoich
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Andrzeju bowiem ciężyła f a t a l n a  ręka p . ta.
Majątek jego familijny, jakkolwiek znaczny, . j 
nie bardzo krytycznym, a doświadczenia a:
prawnika mówiij mu, że najskrajniejszym z „  ,cz 
człowiekiem bywa — karmazyn zbankrutowany. 
b)gh można b jło  w ręku mieć wiele nici, kt re . 
kim razie bankrutem jako strzępki się ciąg u > 
niemi dowolnie kierować. ,

Słowem notarjusi ułożył cały pian wedłig z a 
strategu1 taktyki, z którym miał wystąpjń A
bliższych wyborach do i dy powiatowej. 
cSbiał dotychczasową radę wraz z jej aarszałkiem 
a drogi usunąć. Miał aż nadtu wiele dowodów, «  ta 
!a a i joj czcigodny marszałek nic a nic dla powia U 
“  z o bili. Nawet dziurawe mosty na drogach powia 

owa ustawą jasno określona atrybucja auto-towych,
żadniC'Zne °̂* rządu powiatowego, nie ucierpiały f ^d
t i t e , r rtU/ baCii' Cóż dPpiero mówić o tyrh obo-
8tawv alfl4 w Die zaweite w litery u-
stawy, ale w krainie ich ducha -  tydliwie się ukry-

WalLa jednak z tą radą wybraną przew a żn em i

Ś S T J S  “ w i nie byh Lak łatwa- r J lł w akisposób można było ją  pokonać, j.jżeli na jej mjljsce 
2 ‘ T n° kendydatów, którzyby mieli chociażby po­
zory dawniejszych. W  takim razi. Andrzej był dla 
mego człowiekiem jakby od Bogr zesłanym Mógł li-

zorów sądzilif a k S ń ^ S ^ ^ ? ® ^  ktdrzJ Z.P°* 
na swego. głosowaliby na niego jako

marszałkiem, a ^ o t e m ^ ^ t e m ^ T i f  j UŻradc^» Potem 
mc marzył płośno mlody prawnik nawet

w n ik a fe^ ^ r głowie pra-
Salezy na białych noóna^lra i, a 0̂’ leżał doztor
higienicznych amfiteatr 1 • ° * g wszelkich zasad 
głowy roił^ sie tekżo an*116’ ui°ZOny.oh- koło jego 
tak ja Murawę iak 7 1 “ arz°nia> ale nie brły  one
lacji oddychał normlliy1̂ ”  ? Doktor po dobrej ko- 
chu watek dziale! u*6 1 sPok®jnie rozsnuwał w du- 
uważał za czvn J,8Z/ C .wydarzeń. To co dzisiaj zrobił,

h J  7 dobry  i miał prawo żąaać, aby sen 
I T  bvł snem sprawiedliwego. To też używał tro w całem znaczeniu tego słowaf używał go w

£ ” 5f 1k°na^ i ch fPołęeznyoh trzymał się doktor 
zawsze środka. Nie wiedzieć, czy to robił z zasad* 
głęboko pomyślanej, czy - prostej wygody. Zdaje się 
że majac patentów z jednej i drugiej sfery i będąc z 
uimi w codziennej styczności, poznał ich lepiei i do­
kładniej, niżeli oni sami siebie znali. Widział" żc w 
gruncie rzeczy nio wicie się różnią od siebie, tylko z 
powodu rozdzielającycl *ch namiętności, siebie bliżei 
me widzą Być może, żc taka kontemplacja ulokowała 
?o w środku, ale jeżeli w tej pozycj. wygoda szukał 
to się mrenu omylił. Stojącemu bowiem między dwo­
ma dostało się od jednego i. drugiego, a jedyną móże 
zasługą jego było, że na to nie zważał. Byłto ozłowiek 
w całem znaczeniu tego słowa, ugodowy —  ideałem 
jego bvL zgod* i jedność, wysokiej ceny przymioty 
jeżeli tylko żywiołów pozapowiatowych nie ńęgałyj

Mimo jednak szturchańców z rndnej i drugiej stro­
ny wytrwał mężnie na raz zajętem stanowisku i 
siaj rozkoszował w marzeniach swoich, że udało mu 
się wynaleźć kwadraturę koła. Ideałem dia niego bvł 
człowiek, któryby potrafił waśnie powiatowe zażegnać 
i w swojej osobie połączyć wszystkie stronnictwa T 
kim człowiekiem miał być Andrzej. Miał „a  WaR. i' k- 
j jednych i drugich. W  najgorszym razie m ó g l^ n o *  
wiecie stworzyć jaki taki „modus yiyendi^ któr d 
tąd przy walkach i rządach chwilowych ’ stronnictw 
skrajnych bardzo doktorowi dokuczał. Złośliwy nota- 
rjusz wymawiał często doktorowi, że spotkawszi się 
z panem Idzim, ogiądał się na wszyrjtkm strony aby 
stosownie do otoczenia z nim się przywitać. To samo 
również działo się, gdy notarjusza zobacz ł, chociaż 
doktor głośno temu zaprzeczał. ^

Przedpłat* I sgtsszeilr przyjun]ą: weł
Bi iiu sdminiitrscji ,Dxienniks Polskiego" pra 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgn, Frank- 
fnrole n. w Berlinie, w Lipska, Ba*yiel 
[Sswajcarja] i Wroołarln pp. Hasśenstein V  Vu- 
gler, w wiednln: F. Ł3L, B. Mosse.* 

Ogłeszenla pnyjmnją sii aa opłatą 6 ct od miejsci 
objętości jednego wierna dj- ooyi dmkiem 
(nonpareille) op ics opłaty stemplowej 30 ct is  
kaidorasowe umiessesenie.

Listy z pieniądza' mają być prseeyłane f r a n c o  do 
AdmiaistTaciigDsiennika Polskiego “.—Listy rei la 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie

l a n u s M Y  fieiataa nie .nrraes.

II. Jakby npjoraKfyczniej dało się ugrupować dzieei 
szkolne ze względu na 6 lat obowiązkowej nauki i 
rozłożyć odpowiednio naukę w szkołach : a) o jednym 
nauczycielu; b) o dwóch nauczycielach?

III. W  jaki sposób konferencja krajowa stoso­
wnie do art. 52 us;awy z dnia 2 maja 1873 może 
brać udział w nadzorze nad obroten funduszu eme­
rytalnego nauczycieli szkół ludowych

. I . Sprawozdania inspektorów szkolnych wyka- 
ZIflA/ ^  w szkołaoh wiejskich i małomiejskich, szcze­
gólnie jeduoklasowych. frekwencja dzieci w oddzia­
łach wyższych jest nadzwyczajnie małą, w stosunku 
rekwencji w oddziale 1. Konferencja zastanowi się 

aj jakie ss tego powody, b) jak przeszkody usunąć.
}}n l*  1C* uż7 środków, aby frekwencję w oddzia- 
łach wyższych powiększyć.
nki I ? .je8t Przek°nani6 o ważności na-

nia zaś inspektorów szkolnych ®PraW0Z.dr
b „ d » „  . z , . oh jod b i r .  i r ,k™ 3 i
gdzie się odbywa, tam zbyt mało uczęszcza młodzie­
ży, szczególniej żeńskie’ ; że sią odbywa nieregularnie 
i bez wytkniętego należycie planu. Konferencji za­
stanowi się: a) jakie są^przeszkody w regularnym od­
bywaniu się nauki niedzielnej; o )'jak by  te przeszko­
dy dały się usunąć; jakich środków wypadałoby użyć 
w eelu regularnego odbywania się tej nauKi i zape­
wnienia dostatecznej frekwencji; d) jakby nauka ta 
w sposób najodpowiedniejszy dała się urządzić.

VI. Na podstawie doświadczeń nabytych przez 
c. k inspektorów szkolnych iż nauczyciele częstokroć 
bardzo mylnie pojmu.ą naukę czytania na podstawie 
pisania i naukę z poglądu, zastanowi się konferencja 
nad na8tępującemi sprawami dydaktycznemi: a) nad 
metodycznem przeprowadzeniem nauki czytania na 
po&«tcwie pisania według nowego elementarza; bj 
nad metodycznem przeprowadzeniem naok. z po­
glądu".

lorsspMisjs fclitrae „Dl PoIsMbło.”
Wiedeśk 3. maja.

Trybunał państwowy wydał wyrok w sprawie spo- 
J 11'  izy firalioyjskim Wydziałem krajowym a rzą- 

wyDuchł z powodu garbarni w Tyśmieni- 
y. wiadze autonomiczne dla przyczyn sanilarno-po- 
lcyjnych nakazały były garbarzowi Kunfarbergowi, 

dokąa ma odprowadzać nieczystości ze swojej fabry- 
, ministerjum spraw wewnętrznych zaś w skutek 

rekuiou Kupferberga zniosło uchwałę autonomiczną, 
trybunał państwowy zawyrokował, iż nie jest kompe- 
entnyrn zmionić in merito uchwałę ministra, jak tego 
ą wydział krajowy, ale natomiast orzeka, iż kom- 

pe ®acja w kwestjacb sanitarno-policyjnych przysłui -u- 
je władzom autonomiczny n!

Rada państwa odroczoną będzie około 10 b. m.
skimi kf.ó7A n 0Zy- s,'i mi<<dzy żydami węgier-

. -Ó Zy P°dzlel,Ji « ę  na ita-owierców i p stę- 
powców i na każdym K^oku dokuczają sobie. Przed 
niedawnym czasem, postępowcy wygrali w Debrec.^ 
nie proces przeciw gminie starowierców i na zaspoko­
jenie swojej pretensji sprzedali ich synapogę w drodze 
egzekucji sądowej. Nabył ją starowierca i zwrócił 
gminie. Teraz borla ta żydowska przeniosła się do 
sejmu. Starowiercy żądają, aby podzielono fundusz 
szkolny żydowski, wynoszący 2 ]/s miliona, między nich 
i postępowców, bo teiaz najwięcej korzystają z niego 
postępowcy. Między innemi, z dochodów tego fundu­
szu utrzymywanbm bywa seminarjum dla kandydatów 
do rabinatu w Peszcie. Seminarjum to jest solą w o-

PRZEGLĄD LITERACKI.
Dzieitc Józefa Korzeniowskiego. Wydanie zupełne pod kierunkiem 

rodak-,ji Kłosów  w XII. tomach. Nakładem S. Lev>entaia. 
Warszawa 1873.

(W .) Od niejakiego czasu wydawcy n»si zwrócili 
uwagt na potrzebę kompletnego wydania dzieł znako­
mitych pisarzy, bądź zupełnie w "handlu księgarskim 
już wyczerpanych, bądź też w rozprószeniu niedają- 
■ycb tak dobrego, łatwego do objęcia ogólnym poglą­

dem obrazu działalności i stanowiska autora jak ze­
brane razem w jednem zupełnem wydaniu. Publiczność 
skwapliwie  ̂rozchwytuje tego rodzaju wydawnictwa , 
prze. stai.-jkfące od czasu do czasu nito bilans nabyt- 
ł*° ea,~tWa iit.erata'7 - Powodzenie jakiego dozna

. wydawana w Lipsku przez Brocknansa Biblioteka 
ptsarzów p a l M ,  jakkolwiek po zęści tylko odpowia^
t T V 7 7* T m?  ,zadaniu' 1 licznym podległa uster- kom dało wskazówkę jak wydawnictwa podobne sr
pożądane. W  Warszawie pierwszy myśl tę podniósł
wydawca Lewenta!, ogłu .zając komoletne
Dzieła Jozefa Korzeniowskiego, w dwunastu tomach.
Aa przykładem Rewentąia poszli inni, wyoano dzieła
Syrokomli, Brodzińskiego, a we L ^ w ie  księgarnia
fiŁ .r7n0W1CZa. 1 dta drukuje do pięćdziesięciu

i u tomów już doprowadzony zbiór kompletny Po­
wieści J. I, Kraszewskiego.

Korzeniowski, Kraszewski oto dwa imiona, stano-
O flTlnlrft m W n OiVA lałaMAł-nwaa nAitna£n<A«»n< - ksai A_

cuzczyzny^ i myt! polską ku swojskim, polskim *wró- 
ciii przedmiotom, przekonawszy wdziękiem piórs, pra­
wdą obrazowania i głębokością poglądu psychologi­
cznego, polską publiczność, że na własnej niwie znaj­
dzie pol ai-m umysłowy, równie powaDny, a o wiele 
zdrowszy i pożyteczniejszy niżeli w chorobliwym sen­
tymentalizmie, egzageracji sztucznie skombinowanvcb 
efektów, lub kałużach tak mocno rozwiolmożnionej u 
nab niegdyś powieści francuskiej, bez której zwłaszcza 
arystokratyczny świat niewieści obejść się nie mógł. 
Zc się ta smutna era skończyła, która kio wie do cze­
go byłaby ostatecznie doprowadziła społeczność trują­
cą się nieustannie i od dawna zepsutemi wyobrażenia­
mi zagranicy cześć zn to należy zasłudze dwóch po- 
miemonych pisarzy. Korzeniowski pracował w dwóch 
kierunkacn ; rozpoczął swój nawód jako pisarz diama- 
tyczny, a skończył jako powi tściarz. Na obojem polu 
jenjalne pióro jego świetnie zajaśniało, i chcąc ocenić 
stanowisko i zasług: jego pisarskie, potrzeba go a obu 
tyob względów ocemac i sądzić.

Korzeniowskiego słusznie nazwiemy ojeem nowo­
czesnego dramatu w ne?«-: Uteraturze. wykształcony



DZIENNIK POLSKI
‘ c starowiercorn. Do rozdzielenia funduszu nie przyj- 
>. 'jZ, bo istnieje rezolucja królewska, czyniąca go nie- 

idzielnym, ale miiister Trefort ma nie mało kłopotu 
/. tą sprawą z powodu, iż znaczna część s;jmu popie­
ra żądanie starowierców. —  Jakiemuś mędrcowi stanu 

a prowincji wpadło na myśl prosić sejm o sekulary- 
m^anie dóbr kościoła węgierskiego i obrócenie po­
chodzącego ztąd zysku na dotację przyszłego banku 
narodowego węgi jrskiego. Petycję tę popierał Soly- 
mossy, wystąpili zaś przeciw niej, jako przeciw po­
mysłowi potwornemu, Pechy i Ti3za, przy oklaskach 
całej Izby.

Ziemie Polskie,
Popłoch pomiędzy żydami w Ziemiach zaboru mo­

skiewskiego, z powodu nowej nstawy rekrutowej, nie 
ustaje (interdykt na śluby przez rabinów wydany, je ­
szcze nie zn‘es:ony). W y nyślają oni najrozmaitsze spo­
soby, by się wykręcić od wojska. Między innmni do­
nosi Kijhokeilin co następuj.-: na żądanie władz admi­
nistracyjnych, ażeby przysłano księgi metryczne ży­
dowskie z rniu 1853, jako obejmujące klasę popisowa 
najbliższego zaciągu wojskowego, dwie rady miejskie 
dwóch rriast podolskich odpowiedziały, że księgi gdzieś 
się zapodziały tak, że aui ich odszukać. Skoro jednak 
władze miejscowe zarządziły rewizję archiwów rad 
wspomnianych, ks:egi fatalne wnet się znalazły.

Tak samo jak u nas w G-alicji, brzydka wbiana 
wpłynęła źle bardzo na zasiewy i w inuych prowin­
cjach naszych, szczególnie na Litwie. Nieregularność 
pogody wraz z zbytkiem wilgoci i tak już błotnistego 
kraju, przypisują wycięciu lasów.

Przed tygodniem otwarty został w Berlinie sejm 
pruski, czyli raczej sejm państwa brandenburskiego; 
dotąd brało w nim udział trzynastu posłów naszych. 
Do komLji parlamentarnej wybrano panów: Emila 
CzarLiiskiego, Magdzińskiego i Władysława Wierzbiń­
skiego: na ich zastępców, pp. B. Łubieńskiego i J.
Łyskowakiego. Na jednem z pierwszych posiedzeń sej­
mu tego, gdy przyszedł na stół projekt do prawa o 
ewangieiickiej ordynacji kościelno-gmianej i synodal­
nej. posłowie nasi wstrzymali się od głosowania. Pan 
E. Czarliński, w imieniu Koła polskiego, powiedział 
między innemi do Niemców tak: „Należymy do liczny 
tych, którzy reprezentacji krajowej n;e przyznają kom­
petencji uchwalania praw w sprawach kościelnych.... 
Moglibyśmy wprawdzie przy tej sposobności odpłacić 
się wam panowie pięknem za nadobne, ale brzydzimy 
się takim środkiem •, uczucie nasze przyzwoitości sprze­
ciwia się wreszcie temu, ażebyśmy w kościelnych spra­
wach protestanckich występowali z taką nieomylno­
ścią, jakiej od nas żądacie, ażebyśmy wypowiedzieli 
nasz sąd.u

Ksiądz prymas Ledóchowski został znów zawe 
zwany preed sąd kryminalny w Poznaniu na terimu 
19. bm. Nie jedenby sądz.ł, że tego więcej być nie 
powinno, bo przecież już, jako skazany przez trybu­
nał berliński, zasłonięty został prymas wyrokiem te­
goż trybunału od odpowiedzialności za czyny dawn: ii 
szc. Chodzi o 22 spraw kościelnych, załatwionych 
wbrew prawom majowym. Razem z księdzem pryma­
sem, ma stawać i ka. biskup Janiszewski, jako sufra- 
gan dopomagający swemu przełożonemu w spełnianiu 
jego obowiązków.

W Rawiczu zamierza rząd założyć bezwyznanio­
we neminari im nauczycielskie. Przeciwko temu pro­
jektowi występuje Posener Ztg. w imieniu Niemcói., 
proponując aby lepiej zamienić istniejące w Poznaniu 
kato'ickie seminatjum nauczycielskie na bezwyznanio­
we, „gdyżu jak powiada „rząd starać się powinien 
popierać niemieckie siły i niemieckie zakłady ns nkowe 
w stolicy prowincji niegdyś polskiej.“ Czy jeszcze 
mało? —  przecież w całym Poznaniu nie ma już ani 
jednej szkoły, w którejby po polsku wszystkie lekcje 
były wykładane !

Czynownicy niemieccy rewidują obecnie prywa­
tne szkoły żeńskie w Poznania; ostatni,mi dniami 
zlustrowano zakład panien Urszulanek.

W  Pieszewskiern, na popisach rocznych w szko­
łach wiejskich, nie pokazał się ani jeden członek do­
zoru szkolnego Inaczej sobie postąpił p. Poniński w 
Prokopowie; jako patron szkoły byt obecny na popi­
sie, pilniejsze dzieci hojnie książeczkami obdarzył i 
tern dał dowód, zresztą już nie pierwszy, że szkółka 
wiejska żywo go obchodzi.

Przeszły w ręce niemieckie wsie następujące: po­
łowę Branna w inowrocławskim sprzedał sam dzie­
dzic, a Rządków w powiecie chodzieckim utracił p. 
Edward Stablewski przez subhastację.

Znów wróciło z Ameryki do Prus Wschodnich 
50 chłopów; byli aż w Bahja, w państwie brazylij- 
skiem. Może nareszcie widok obdartych i głodnych,

co za morzami szczęścia chcieli szukać, podziała na­
reszcie na ludność wiejską i wstrzyma od rzucania 
zagród rodzinnych.

W  Elblągu zaszły dwa wypadki cholery.
Sąd toruński skazał zaocznie byłego redaktora 

Gazety Toruńskiej, p. Ignacego Daniłowskiego za kil­
ka przekroczeń prasowych na 2 miesiąca więzienia i 
100 talarów grzywien, pana Baszczyńskiego zaś jako 
nakładcę i drukarza na 25 taLrów grzywien.

Do Torunia przybyła z Kwidzyna komisja regen­
cyjna, by wspólnie z toruńskiemi władzami miejskie- 
mi zbadać dokładnie miejsca przydatne na port dla 
statków chodzących po Wiśle.

Sprawy zagraniczne.
Rząd francuski trwa w postanowieniu przedłoże­

nia ustaw konstytucy jnych po otwarc.u ponownem Zgro­
madzenia narodowego, pomimo że p. Broglie wysilał 
sie na odwrócenie tes o kio).cha goryczy od prawicy, 
złożonej z legitymistów. Ztąd też znajdują poparcie 
pierwotnie już rozszerzane pogłoski o ustąpieniu pana 
Broglie, o zmianach w ministerstwie. Tym razem do­
noszą, żo nowe ministsrjum złożyćby mieli książę Dó 
cazes i Dufaure. Thiors miał doradzać przyjacielowi 
swemu przyjęoie teki miruaterjalnej, ale tylko ped wa 
runkiem, gdyby gabinet oczyszczono z żywiołów mo- 
narchicznyeh. ‘ Kombinacja taka byłaby utrwaleniem 
rządów siedmiolecia i republiki umiarkowanej.

Z Nizzy donoszą, że rząd francuski nie zadowolni 
się złożeniem mandatu Piccona (co już nastąpiło) i 
pociągnięciem go do odpowiedzialności, ale zażąda od 
m.eszkańców miasta manifestacji, wyrażającej gorące 
życzenie zostania w związku z Francją. W tym colu 
zawezwano już burmistrza z Nizzy do Wersalu, tóły- 
chać jednak także, że wielu zuowu znakomitych oby­
watel' miasta myśli powracającemu deputowanemu wy­
razić wotum zaufania.

Marszałek Mae Mahoń przybył dnia 3. maja do 
Tours, gdzie go przyjęto z honorami.

Wszystkie doniesienia z Hi szpanji stwierdzają za­
jęcie Bilbao i o wielkiem rozprzężeniu w bandach kar- 
listowskich. Nie przeszkadzało to jednak naczelnikowi 
ich rozpuścić wiadomości, że armja republikańska stra­
ciła IG.000 w rannych i zabitych.

Na wieść o zwycięstwach w armji północnej, ayun-
tamiento madiyckie udału się do ministra wojny z po- 
winszowaniami. Gaceta ogłasra dekret, powołujący 
wszystkich zdolnych do broni, którzy skończyli rok 
19 życia, ażeby zaciągali się niezwłocznie do służby 
wojskowej. Według dzienników madryckich, ma rząd 
zamiar obsadzenia wojskiem prowiucyj baskijskich i 
uformowania tam nowej armji, które; zadaniem ty ło ­
by niepokoić bandy karlistowskie al do zupełnego icn 
zgniecenia.

Dnia 3. bm. zrobiono w Madrycie zamach n a ż y ­
cie Piy Margała. Skrytobójca wtargnął aż do mieszka­
nia jego, chybiwszy jednak po kilku wystrzałach z re­
wolweru, sam nareszcie się zabił.

W  Niemczech a osobliwie w Berlinie odbywały 
się wielkie uroczystości d. 3. i 4. maja z powodu po­
bytu tam cara moskiewskiego. Wizyty, objady, ^ i0^ 
kie przeglądy wojsk — oto zabawki godne wielkich 
i małych despotów. Zresztą na porządku dziennym 
walka rządu z duchownymi. Nakazano i zamknięto 
znowu kilka zakładów wychowawczych w Strasbur­
gu zamkni ętem zostało b skupm seminarjum chłopcu w 
Z a m k n ię c ie  spowodował opór zakładu, który nie do­
puścił na wykłady inspektora rządowego.

Izba deputowanych sejmu pruskiego na posiedze­
niu dnia 4. maja przyjęła po sześciogodzinnej dyskusji 
pierwsze dwa paragrafy projektu ustawy o administra­
cji opróżnionych stolic biskupich.

Londyńskie mieszozaó«two uchwaliło na jednem 
z posiedzeń, by carowi moskiewski” mu, który przy­
będzie tam dnia 13. b. m. doręczyć adres w złotej
puszce. .

Na posiedzeniu parłam mtu d. 5. b. m. oświad­
czył w izbie wyższej lord Derby z powodu wniosku 
lorda Russella o przedłożenie odpisów jŁoresponden -ji 
dyplomatycznej tyczącej się rokowań z Ni sińcami, Au 
strją, Moskwą i Francją względem utrzymania pokoju 
europejskiego, że zdaniem rządu nie zachodzi żaden 
rzeczywisty powód do obawiania się wojny w najbliż­
szej przyszłości. Anglja w razie niebezpieczeństwa wy­
buchu wojny wszelkich dołoży starań, aby utrzy­
mać pokój, lecz nie da się wciągnąć w wo,nę, w 
któreby interesa jej były narażone. Wreszcie odmó­
wił minister przedłożenia korespondencji dyplomaty­
cznej.

r o a i k a

na wzorach klasycznych, od których przejął spokój i 
prostotę znamionujące wielkie dzieła starożytności, por­
wany został urokiem szkoły romantycznej, której pię­
knościami napawał sio zwłaszcza w Szekspirze i Szyl- 
lerze. Tych to pisarzów nieśmiertelne dzieła obudziły w 
nim twórczą jenjuszu iskrę. Ztąd też w dziełach jego 
tak dramatycznych jak i powieściowych łączy się za­
wsze i wszędzie w przecudnej harmonji i mierze pro­
stota klasyczna z ogniem właściwym romantyzmowi, z 
Szekspirom skiem wyoieniowaniem gry namiętności, sło­
wem z owem. przymiotami, któremi szkoła romanty­
czna dawną odrodziła i ożywiła sztukę. Dramat Ko­
rzeniowskiego odbija wyraziście od dawniejszych na 
francuskim klasycyzmie manjerowanych utworów, bę­
dących przedtem najznakoinitszeini dziełami w naszej 
literaturze dramatycznej, jak Barbara Felińskiego, lub 
tragedje Wężyka. Korzeniowski przejąwszy się duchem 
Szekspirowskim, wprowadził nowe żywioły i stworzył 
dramat, jakiego przed nim nie posiadała scena 
polska.

Nie wszystkim może wiadomo, że Korzeniowski 
wszystkie swe dramata, mianowicie w piei wjzem dzie­
sięcioleciu swego okresu pisarskiego, podczas pobytu 
swego w Charkowie, przed przesiedleniem się do War­
szawy, pisał umyślnie dla sceny lwowskiej, w którą 
W3zedł w styczność będąc w pokrewieństwie z Bensą, 
najznakomitszym podówczas artystą tragicznym sce­
ny tutejszej. Powodzenie, jakich utwory te doznawp- 
ły, podniesione wyborną grą artystów , z których się 
ówczesna trupa Iwowcka składała,^ były dla Korze­
niowskiego pohudką pracy w tym kierunku, w którym 
jenjusz jego pisarski w owym okresie tak świetnie się 
rozwinął. Przedstawiona po raz pierwszy na scenie 
lwowskiej Piękna kobieta, doznawała przez długi czas 
tak świetnego przyjęcia, jakiego nie miała nigdy ża­
dna z dawniejszych sztuk scenicznych. Napisana po 
szekspirowsku, odsłaniała ona świat zupełnie nowy, 
świat ponuiych namiętności, świat nieznanych dotąd 
w tragedji polskiej piękności. Chociaż więc utwór 
ten, jeden z pierwszych Korzeniowskiego jest pod wie­
lu względami słabszym od późuiejszych dzieł jego, i 
dzisiaj nie czyniłby zapewne tak silnego na scenie 
wrażenia, zwłaszczi wobec publiczności systematycznie 
i nieustannie trutej offanbaehjadi mi, i rozmaite n tego 
rodzaju śmieciem zagranicznem, to wówczas gdy szla­
chetniejsze estetyczne instynkta publiczności nie były 
tak ‘ poniewierane jak dzisiaj, tragedję tę przyjmowa­
no i  uniesieniem, pomimo oatorków, z me wprawnego

jeszcze pochodzących pióra; jakieDj e lirowa kry*ykt 
sztuce tei mogła zarzucić, zwłaszcza, że p: ękno«ć u 
etycznego stylu, pokrywała usterki i zachwycała s>u- 
chacza. Nie mniejszego powodzenia doznała ruga 
tragedja Korzeniowskiego Dymitr i Marja, osnuta na 
tle wypadków Marji Malczewskiego, napisma wier­
szem, powtarzana wielokrotnie, stanowiąca p^zez długi 
czas główną tragicznego repertoarza sceny wows lej 
ozdobę. Następne tiftgedje Korzeniowskiego Piaty 
akt i Pani Adamowa, którą tu grywano pod tytułem: 
Płochość ukarana, przewyższyły o wiele wartością cl s - 
matyezną pomienioue utwory dawniejsze. Rozwinął 
w nich Korzeniowbki taki zasób siły tragicznej, °kt- 
zał się tak głębokim znawcą i malarzem duszy ra z- 
kiej, tak potężnie i prawdziwie^ umiejącym wyrażać 
skomplikowaną grę uczuć i namiętności, iż zajął jako 
pisarz dramatyczny pierwsze stanowisko i zwrócił na 
siebie uwagę krytyki zarówno jak całej po‘skiej pu- 
blicznośoi. A  że wiele się wymaga od tych cc wiele 
posiadają, przeto i krytyka poznawszy w dziełaon K o­
rzeniowskiego potężny zasób jenjuszu twfuczego, sta­
wiała coraz większe wymagania. Zarzucano mu że 
jest za nadto kosmopolitycznym, że snuje wątek swych 
dramatów w sferach uczuć ogólno-ludzkieh, żądano do 
nim cechy swojskiej, podniesienia się na autora v. y- 
padków nbszerniejszego znaczenia, żądano dramatu 
historycznego, narodowego. Tłumaczył się Korzenio­
wski wobec tych wymagań krytyki że wprzód potrze­
ba być poetą, następnie  ̂ poetą dramatycznym, a z te- 
mi dopiero warunkami zostać poda dramatycznym 
narodowym, co uważał za najwyższy szczebel sztuki. *) 
Tłumacząc się tak, prosił się niejako, ażeby mu pozosta­
wiono czasu do spełnienia tych wymagań i nadziei w pió­
rze jego pokładanych. Jakoż tak się rzeczy wiście stało. 
Nie wchodząc tutaj w rozbiór genezy, twórczości w ogóle 
i czy da się ona ująć w powyżej wskazane, Jub w ja- 
kiekolwiekbądź wreszcie prawidła, widzimy wszakże, 
iż u Korzeniowskiego talent pisarski rozwiał się isto­
tnie tym przez niego wskazanym porządkiem i takie 
właśnie przechodził stopnie. Po dramatach z życia co ­
dziennego ogólno-psychicznej treści, barwy że tak po­
wiem kosmopolitycznej, po Pięknej kobiecie, 'Pani Ada­
mowej, Sadze przysięgłych, Piątym akcie i innych mniej­
szego znaczona, nastąpił Andrzej Batory, przepyszna 
tragedja historyczna i Karpaccy Górale, których treść

*) Ob. Panna Katarzyna w długach, fraszkę djalogowaną. 
Tom u  W jd  Lewentala.

( d . G. maja.)
UroC*ysfcy a k t. Wczoraj o godzinie 12. w połu­

dnie złożył p prezydent miasta Jasiński uroczystą przy­
sięgę w ręce wiceprezydenta p. Bartmańskiego, poozem p. 
prezydent przemówił kilka gorących słów do pp. radnych, 
wskazując na dotychczasową stroją czynność około dobre 
miasta i przyrzekając, że w swoich usiłowaniach wytr aa 
i nadal. Ń-stępuie wiceprezydent dr. Milleret złoży1 przy­
sięgę W ręce p. Jasińskiego. Zgromadzenie miało fizjogeo- 
mję bardzo poważną. Po skończonym akcie nastąpiły gra­
tulacje składane przez radnych obn najwyższym miejskim 
urzędnikom.

Jfa p o t r z e b y  k o p c a  IT n ji l u b e l s k i e j  zło­
żono w kosie oszczędności z ofiar drobiazgowych dnia 6. 
maja 12 zł. 60 ct., za które podzięsa dawcom. P.

l lu z y k i  w o jsk o w e  w sezonie letnim grywać bę­
dą dwa razy w tygodniu, od godz. 5. do 7. wieczorem, a 
mianowicie- we wtorki przed komendą jeueralną. a w pią­
tki do końca maja w rotundzie na Szkarpach pod pałacem 
arcybiskupa, od początku czerwca zaś przed kawiarnią wie-

Odkrycie filologiczne. Jakiś borytel doszedł 
za pomocą głębokich badań językowych, że wyraz rodymec 
używany w literaturze świętojurskiej , nie oznacza oynaj- 
mmej z : o m k a, ale z ł e g o  d u c h a  (malum principium.) 
Z przestrachem podnosi on tedy, że ile razy który z pre- 
w‘bdtrów przemówi do „nar o da „ Wsepocztennijszui i lu- 
beznijszyi rodymcy / “ apostrofa ta w dosłownem niemie 
okiem tkimaćzeaiu brzmi: „ Hochyeehrteste und ridaeliebte- 
ste Teufelf'1 Obwieszcza się tedy wszystkim 62 U2 głowom 
nar oda, iż z i o m e k  czysto po russku nazywa się;, „ze- 
mljak, saatieczestwienuik, aibo saotczyczA To dwa osta­
tnie wyrazy będą nieco trudne dc momorowania, pierwszy 
zaś niebezpieczny będzie w tych okolicach, gdzie zemliaki 
znaczą tyle, co —  ziemiaki. Wówczas tytuł narodu brAnial-

„ W sep ocztennij szyi i lubeznijszyi zemliaki =  hochge- 
ehrteste und melgeliebteste Kartojfeln!“ Takie to kłopoty 
dręczą Słowo, i sotrudnyki jego nie wiedzą teraz jak 
maja nazwać Landsmann seiniges. —  Oprócz tego odkryio 
dwa wyrazy; 1) „bezźurnou, 2) „kroczaj“ , które powstały 
świeżo, a których znaczenia Słowo n.e zna, otwiera więc 
osooni, rubrykę, aby dojść tej tajemnicy.

Nowa ustawa o szpitalach. Urzędowa Gaz.
- Joow. ogłasza reskrypt następujący:

Zgodnie z uchwalą Sejmu mego królestwa Galicji i 
Lodomerji z Wielkiem księstwom Krakowskiem , rozpoizą- 
dzam co następuje: Art. I. Do lwowskiego szpitalu powsze­
chnego będą przyjmowani chuizy izraelici na równi z cho 
Ty 'u* innych wyznań. Art. II. Legaty obowiązkowe od 
spadków po zamisszkałych we Lwowie izraelitach, przezna­
czone npjwyżs^emi reskryptami z 19. sierpnia 1816 i 19. 
lutego 1817 na rzecz szpitalu powszechnego we Lwowie. 
“ Pokazane dekretem bancelarji nadwornej 2. listopada 
1837 lwowskiemu szpitalov i izraelitów, wpływać mają cd 
unia wejścia w wykonanie niniejszej ustawy, do kasy szpi­

li powszechnego we Lwowie. Art. III. Wykonanie ni­
niejszej ustawy poleci m mojemu ministrowi spraw wownętrz 
nyoh i sprawiedliwości, (podpis) Franciszek - Józef mp.

Las ser mp. Glaser mp.
Awans majowy iv arm ji austrjachiej.

( ok.) W konuicy mianowani r o t m i s t r z a m i  I. klasy: 
Jan Baucrmeister przy n. ułanów nr. 2; Karol lir. Auer- 
8P0ro> przy p. dragoiuw nr. 6; Dastępnie p o r uc z n i k a -  
ri  podporucznicy: Frydryk Janowski, przy pułku ufauów 

p1, ’ tUkar ' illani, przy pulkn dragonów nr. 10; Otton
1 otteu, prsy p. nłauór nr. U ; Józef Mottl, przj P. uta- 

Jlów nr. 13; Józef Hanszler, przy p. dragon ów  nr. 10; 
Gustaw Petrini, przy p. ułanów nr. 7; A atoui Schinneri 
przy p ułanów nr. 6 ; Anatol hr. Bigot do St. Quentin, 
przy p. dragonów nr. 13; Rudolf Bruderman, przy p. u- 
łanów nr 11; Eugenjusz Mattl de Lowenkrauz, przy p. 
ul Snów nr. 1; Włodzimierz Schokic, przy p. ułanów nr. 
5; Józef Palaich, przy p. ułanów nr. 4 ; Leon Pollak de 
Klumberg, przy p. ułanów nr. G; Jozef Łnkawecki, przy 
p. ułanów nr. 11; Karol Bittue-, przy p. ułanów nr. 8 ; 
Henryk Sieber, przy pnlku ułomów nr. 2 ; Edward Toma­
szek, przy p. ułanów nr. 11.

P o d p o r u c z n i k a m i :  Zygmunt Wiszniewski, przy 
p. dragonów nr. 9; Władysław lLi^czvński, przy p. u}a. 
nów nr. 6; Adalbert Cłuirini, przy p. nlanów nr. 3; Raj- 
mnnd Seeling de Saulenfels, przy p. ułanów nr. 5 ; Alfred 
Kamptz de Dratow, przy p.̂  dragonów nr. 10; Henryk 
Smolik, przy p. ułanów nr. 4 ; Teodor Ponz de Engelsho- 
fen , przy P- ułauow nr. 12; Eugenjusz hr. Messej de 
Bielle, przy P- nlanów nr. 1; Aleasander Chwalibogowski, 
przy p'tkn nlanów nr. 13; Dyonizy Hellennach, przy 
pułku dragonów nr. 10; Stanisław Horodyński, przy p. 
huzarów nr. 16.

W artylerji: k a p i t a n a mi  1. k l as y  kapitanowie 
2- klasy • Franciszek Sehmidt do Lvowa; Wilhelm Hanke 
d o  Krakowa. P o d p o r u c zn i ka m i :  Karol Dallmann, przy 
p . art. nr. 9; Frydryk Heppe przj p. art. nr. 9.
rozwija się na tle czysto-swojskiem; awa wspaniałe
dzieła, w których jenjusz Korzeniowskiego podniósł
się do zenitu swej potęgi, i które same przez się au­
torów; swemu w dziejach literatury dramatyczne' nie- 
pożyty stawiają pomnik. Stanąwszy na gruncie naro 
dowym Korzeniowski nie przestaje już snuć dalszych 
dzieł swoich z żywiołow swojskich, z motywów czer­
panych z własnego społeczeństwa, z jego życia, wyo­
brażeń, uczuć i tenuencji. Komedja Żydzi przedstawia 
taki, przepysznie skreślony charakterystyczny obraz 
pewnych sfer naszego społeczeństwa; netknięcie się i 
walkę dwóch zasadniczych pojęć w przesileniu społe­
czni in, odsłan.ając gangrenę nurtującą pod szychem 
nowożytnej pseuaoarysiokracji. Przy niezmiernem bo­
gactwie charakterysryii i wszystkich zaletach skoń­
czonego p«d względem estetycznym arcydzieła, ss,Zy- 
>zi komedją tendencyjną w najszłachctniejszem słowa 

h znaczeniu. Bo i któryż wreszcie pisarz wyżsi e- 
go talentu i stanowiska nie jes* os.atecznie ttindcncyj- 
liym?  Który zdoła się wyzwolić tak dalece z pod po­
wszechnego prądu myśl: i potrze,.' swojego czasu i spo­
łeczeństwa, aby unieść się gdzieś zupełnie po za 
atmosferę świata, w którym żyje i oddycha, w od.ębne 
kpło myśli, nie mający m żaanej styczności z przed­
miotami będącem celem powszechnego zajęcia i pra­
cy powszechnej? A  gdyby tak uczynił, byłżeoy isto- 
to.6 wielkim p ^arzein J Czy nie chybiłby swego zada­
nia i nie uronił właściwego posłani, letwa, zrzekając 
się głosu w w iżnych kwestach , dotyczących potrzeb 
swojego narodu, postępu i losów ludzkości? Tenden­
cyjnym kył ka ly wielki genjusz, każdy wielki pisarz 
swojego czasu. Tendencyjnymi, każdy w swoim sposo­
bie i zakresie, był Plato, zarówno jnk Arystofanes, 
Dante i Cerwantes, Szekspir i Mickiewicz. Każdy z 
nich odczuwał silniej od innych bijąca tentna czasu i 
godził w potrzeby epoki, wskazując jej należyte dro­
gi i kierunki i wydobywając na jfw  to , co leżało u- 
spione w głębi ducha narodc wego, tylko że artysty­
czna tendencja w dziełach jenjuszu tkwi w samemże 
artystycznem obrobieniu przedmiotu, w porywie myśli, 
w potędze ideału, w malowidle wielkich postaci i cha­
rakterów, unoszących wielisością cnót, lub przerażają­
cych wielkością zbrodni; podczas gdy tendencyjne wy- 
roDy powszednich pisarzów zamiast wywierać wpływ

D rą artyzmu, bywają rzemieśloiczemi klejonkami 
ciepła i życia, pozbawionemi uroku, owiewającego 

każde dziełu jenjuszu.
Jeżeli tedy zaliczamy Korzeniowe Kiego pod pe-

iniynierji: kapi tanami  1. k ai“y kapitanowie 
2 klasy: Wiktor Ludkiewicz, przy p. inżynierji nr. 1; 
Leon Łucki di Has. pizy p. inż. nr. 1.

W pnlku pionierów: p o r u c z n i k i e m  podporucznik 
Władysław Gnzek. W oddziale furgonów: p o r u c z n i k a ­
mi podporucznicy: Tomasz Kapłanek, przy eskadronie nr. 
16 w Krakowie;' Ferdynand Schulz, przy rządowej sta­
dninie dla Galicji. ,

W oddziale wojsk zawiadowstwa budowniczego: ka­
p i tanem 1. k lasy  kapitan 2. klasy Anton' Steinmann, 
przy dyrekcji budowniczej we Lwowie.

W rezerwie: p o d p o r u c z n i z i e m  Włodzimierz Do­
mański przy p piechoty nr. 24.

P o r u c z n i k i e m - p u d y t o r e m  mianowauy w rezer­
wie Hauszer ck. adjunkt sądowy w Kolbuu-owie; Alojzy 
Frtz kapitan racliuuk. 1. klasy, radcą  r a c h u n k o wy m 
przy intendentnrze w Krakowie.

Kapelan pułkowy 2. klasy, Józef Kaczkowski, w okr. 
duszpasterskim koszyckim , otrzymał w uznauiu zasług w 
ogólności a mianowicie podczas epidemji cholerycznej, zło­
ty krzyż zasługi.

K r a k ó w  5. maja. Czytamy w Czasie: Znacznn 
część członków Akademjl umiejętności zebrała się wczoraj 
po posiedzeniu na wspólny objad w hotelu „Wiktorja“ , na 
którym członkowie z różnych stron naszego kraju mieli 
sposobność przepędzenia z sobą parę guuzin na pogadance 
przyjacielskiej. Prokuratorja sądowa skonfiskowała dziś ze­
szyt maiowy Przeglądu. Polsaiego. Nie wiemy jeszcze, co 
dało ponód do konfiskaty.—  Hr. Alfred Potocki wyjechał 
wczoraj po posiedzeniu Azaaemji do Wiednia na dzisiejsze 
posiedzenie Izby wyższej.

S t a t y s t y k a  p o l i c y j n i . .  W kwietniu br. organa 
krakowskiej policji aresztowały 504 osób. Z tych oddano 
sądom c j'»  -kar. 176 a mianowicie^ ze gwałt publiczny 1, 
za rozoój 7, za zabójstwo 1, za kiadzież 71, za sprzenie­
wierzenie 9, za uizustwo 3, za obrazę straży 5 , za pobi­
cie , skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 10, za powrót z 
wydalenia 8, za włóczęgostwo nałogowe 26, za żebranie 
nałogowe 27, za pozostawienie koni bez dozom 2, za spie- 
szuą jazdę 1 , za przybranie fałszywego nazwiska (§ 320 
e. ust. k.) 3, za grę hazarduwną 2; magistratowi m. Kra­
kowa odJauo za żebraninę, brak zatrudnienia, brak miej­
sca pobytu, niemoralne życie, zoiegostwo z terminu, z do­
mu przytułku itp. 165; w szpitalu umieszczono nierządnic 
7; ukarano zaś policyjnie ze włóczęgostwo, ekscesy itp. 
156 osób. Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 49 osób, 
a mianowicie: za przewinienia w służbie 34 osób, za prze­
kroczenia przepisów dorożkarskich 5, za otwarcie szynków 
w godzinacr niedozwolonych 8, za tamowanie przejścia na 
chodniku 2.

O w o i id z ie c  3. maja. Józef kniaź z Kozielska Pn- 
2y n a , prezes rady powiatowej śnłaiyńskiej, rozstał się z 
tym światem d 30. kwietnia w 38. roku życia w Ałbi- 
uJwcj na Poknciu.

żtjó#lkiew 5. maja. (Kor. Dz. Polski) Dzień wczo­
rajszy. jako dz.eń ś. Florjana, obonodziia tntąisza ochotni­
cza straż ogniowa uroczyście. 0 godz. 9. rano wvruszył 
cały korpus pod komendą Władysława Niementowsziego z 
rekwizytami ogaiowem1 z ratuiza, a ustawiwszy- ostatnie 
przed wchodem, wszodł do kościoła parafialnego, gdzie —  
chętny i zawsze gotów do nslug dobro ogółu dotyczących 
tutejszy proboszcz i opat, ks. Nowakowski— przy wystrza­
łach r muździerzy odprawił osobiście śpiewaną mszę świę- 
tą. Zaproszeni: tutejszy c. k. starosta, c. k. naczelnik sądu 
i wszyroy inni wspierający członkowie, radni miasta, w o- 
gole znaczna część tutejszej publiczności nawet bez różni­
cy wyzuania, wzięła udział w nabożeństwie; po którego 
skończeniu, przedefilowawszy na rynku pi-zed naczelnikiem.

• straży, oraz bmm.strzem miasta, p. Antonim Niemento- 
Wskim, odmaszerowa oddział yr porządku i z ■ należytym 
szykiem do ratusza, gdzie po krótkiej ’ seideezuej prze­
mowie naczelnika, upominającej do wytrwałości, skuteczne­
go i przykładnego działania, wykrzyknięto na cześć jego 
trzykrotne „niech źyje“ i na tern skończono dział pier­
wszy poważny. Po tak pnważnem przejściu, postano­
wili strażacy dzień ten uroczysty nieco urozmaicić... a gdy 
naczelnik piękny zrobił początek, więc urządzono aabawę 
w pierwszym na1 tym ogrodzie publicznym u Michała. Prze­
rywany toastami festyn ten wesoły skończył się zenraniem 
fundusiku na sprawienie niektórych brązujących jeszcze 
prz/borów.

Tak więc grzebie a.ę nasza strai, jak może, ale żyje 
i nadzieją że czas przekona niewielu tych jesncze, 
którzy krze wem na nią spoglądają okiem, lub nic mogą 
w swem zdaniu funkcji strażaka pogodzić z godnością sta­
nowiska wybitniejszego, że każdy podejmując to trudne 
zobowiązanie na siebie, spełnia ciężący na nim obowiązez 
obywatelski, a służąc tern samom ogółowi, w swych sznn- 
iach i kurtce strażackiej pewnie nie niżej stoi od tych 
ludzi stanowiska, którzy również slnżyćby mogli —  ale 
nie chcą.

2 5 ó lk l«w  5. maja. (Kor. Dz Polsk,) Marszałkiem 
został p. Artu- Głogowski —  zastępcą jego pan Franci- 
szek Zoner, wicebnrmistrz żółkiewski (kurji* wiejska głó­
wnym względem do pisarzy tendencyjnych w powyż- 
szem znaczeniu, nie uwłacza to bynajmniej jego sta­
nowisku pisarskiemu, przeciwnie dodaje doniosłości i 
wartości dziełom. Tendencja bowiem tkwi tam w ar­
tystycznem wrażeń.h, w samem pojęciu dzieła, w my­
śli zasadniczej, a wykonanie jest zawsze tak powabne, 
jak wzorzysty haft koronkowy, którego rysunkom i 
lekkości nic zarzucić nie można. Tyczy to się miano­
wicie dzieł z pierwszej połowy jego zawodu pisarskie­
go. Późniejsze, w podeszłym już wieku pisane, zna- 
c z ce  pod tym względem różnią się od dawniejszych.

Przesiedliwszy »ię około roku 1841 do Warszawy, 
KorzeniowsKi zaczął eiaać umyślnie dla scany tamtej­
szej, co wpłynęło stanowczo na rodzaj pism jego na­
stępnych. Wymagania cenzury warszawskiej, którym 
autor piszący dla sceny podaać się mus.ał bezwarun­
kowo, były bardzo surowe. Tragedji i dramatów zwła­
szcza historycznych wcale nie przedstawiano Scena 
pozostająca w ręku administracji rządowej, pod ostrą 
kontrolą cenzury wyrzec się musiała wznioślejszych 
bohaterskich motywów, wrażeń silniejszych ; pozosta­
wał jej szczupły zakres życia powszedniego; mniej­
szego rnaczen.a kwestyj społecznych, cnot domowych, 
wad i przywar codziennych, słowem miejsce tragedji 
i dramatu zajęła była w repertuarzu teatrów waisław­
skich , wyłączD>e niemal komedja, na którem to polu 
wszakże pisarz jenjalny, głęboki, znawca ouszy ludzkiej 
i społeczeństwa, zawsze wiele i bardzo wiele mógł u- 
czynić. Korzeniowski zacząwszy pisać dla sceny war­
szawskiej, stworzył cały szereg pomniejszych komo­
dy;, z których każda jak d amencik najczystszej wo­
dy zachwyca prostotą pomysłu naturalnością i lekko­
ścią djaiog’1 , a zwłaszcza taki znajomością duszy ludz­
kiej , takim humorem i prawdą serdeczną, a tak za­
wsze trafną charakterystysą wyprowadzonych na sce­
nę postaci, iż utwory te Korzeniowskiego w repertu­
arzu komedji polskiej pozostaną na zawsze nieocenio­
nym skarbem, pomimo, że wiele z nich, jak Doktor 
medycyny, Pani kasztelanowa, czysto tendencyjne, skie­
rowane przeciw preywarom i wyobrażeniu pewnego 
czasu i społeczeństwa, które się już przeżyły i ustą­
piły miejsca innym wyobrażeniom i pojęciom, nie mo­
gą mieć dzisiaj tego znaczenia, jak wówezap, gdy by­
ły napisane i dotykały będących na dobie żywotnych 
kwestyj społecznych ‘ (D. n.)



sowała na ks. Barusiewieza); członkami Wydziału: pp. 
Bohdan Dziedzicki, Maurycy dr. Karcz, Bronisław Lang, 
Juljuaz Nahlik i Kazimierz Żarski. Z zastępców wymie­
niam tylko ks. Barusiewicza, który nio przyjmując man­
datu, spowoduje ponowny wybór.

A wynik teu zawdzięczamy tylkc pełnemu kompleto­
wi kurji tabularnej, która i na przyszłość będzie panem 
sytuacji, jeśli pojedynczy pp. radni nie zechcą się uchylać 
od uczestnictwa przy obradach; u razie przeci wnym dla 
rozwoju życia naszego w powiecie żółkiewskim nie ma 
nadziei.

C z w a r te  r o c z u e  z d a n ie  s p r a w y  z fundacji 
pemniza i muzeum narodowego w Rapperswyln, do 1. bm.

(Ciąg dalszy.)
Zbiorów archeologicznych jest sztuk 112, etnograficz­

nych , oraz płodów i wyrobów , które się znacznie powię­
kszyły przedmiotami z wystawy wiedeńskiej, jest 250 oka­
zów. Muzeum i w tym kierunku oddaje przysługę krajowi 
i może się stać z czasem wielce użytecznem przemysłowi 
i handlów1 polskiemu. To dało powód do projektu wysta­
wy powszechnej polskiej w Rtpperswylu , podanego przez 
jednegu ze starszyzny galicyjskiej, który łatwo wykonanym 
być może, jeśli się znajdą fundusze , wystawa ta .po raz 
pierwszy przedstawiłaby światu w pewnej całośoi narodo- 
dowej postęp , jaki cechuje Polskę pod względem przemy­
sł >wym, rolniczym i artystycznym. Pomysł ten zasługuje 
ze wszech miar na uwagę.

Restauracja dalsza zamku postępujo. Prócz nowej sali 
ozdobne_, , z której widok jest prześliczny, zbudowane zo­
stały m:eszkanie dla odźwiernego i dwa składy ; koszta o 
50% się pow.ększyły z powodu*podwyźszonej znacznie ce­
ny materjałów i roboty. Gdyby się środki materjalne zna­
lazły, w dwu latach cały zamek mógłby być odnowiony; 
Muzeum posiadałoby na trzech piętraoh wspaniały lokal.

Liczba zwiedzających ciągle wzrasta; doszła do 300 
w jeanym dniu; wprawdzie wejście jest bezpłatne dla me- 
któryoh, np. dla uczniów inutytncyj naukowych. Czytelnia 
przy bibliotece otrzymuje w darze różne dzienniki i pisma 
perjodyczne krajowe i cagran.jzne, nawrt £ Ameryki. Re 
dakoje polskie, które dotąd tego nie uczyniły, zapewne dłu­
żej nie oędą w tym względzie stanowić wyjątku. Własność 
tego zakładu zabezpieczona Polsce uprzednie mi aktami u- 
rzędowem', potwierdzoną została nowym dokm. lentem spo­
rządzonym przed notarjuszeu 8. grudnia 1873 podług prt_w 
szwajcarskich, i najmniejszej wątpliwości nie ul»ga odstą­
pione prawo własności.

Po czterech latach trudu i tak znacznych ofiar, żądać 
ogólnego poparcia dla zakładu będącego własnością Polski, 
jest rzeczą naturalną. Prędzej czy później obudzi się w 
kra u uczucie obowązku i solidarności dla tego objawu ży­
wotności narodowej , tak cenionego przez obcych. Polska 
po raz puirwary posiada przybytek bezpieczny dla swych 
panrątek dziejowych, rozrzuconych po świeuie, ognisko sy­
stematycznej i praktycznej pracy, które pod formą nauko­
wą, ponad wszelkim niepokojem i namiętności ; stronnictw, 
gromadzi i szykuie żywioły potrzebne do przyszłego odro­
dzenia, i przedstawia światu ponętny obraz dążności naro­
dowej oddziaływującej przeciw wszelkiej auarohji umy«ło- 
wej. Już się znaleźli Polacy nmiejący to oenić, i jeden z 
nich zapisał w testamencie znaczny kapitał, który po jego 
śmierci użyty zostanie wyłącznie do wyższego Kształcenia 
młodzieży polskiej.

Nie szczędzono starań , aby zapewnić na przyszłość 
dotyohczasowy kierunek fundacji Muzeum. Po śmierci za­
łożyciela zcri.ąd przejdzie w ręce godne ze wszech miar 
względów zaufania publicznego. Doświadczenie kiłkoietnie 
daje rękojmię, źe w krótkim stosunkowo czasie zakład ten 
stanie na świetnei stopin, szczególniej, jeżeli otrzym i zbio­
rowe poparde, do czego ma prawo. (D. n.)

R o c h e f o r t .  P. de Villemessant, piszący w swoim 
dzienniku „Figaro" zajmujące „Memoires d’nn journ.liste11 
opowiada ciekawe szczegóły z życia Henryka Roohcfort’a. 
Oto okoliczności, wśród których z nim się poznał. Powne- 

o dnia przyszedł do p. de Villemessant Siraudin (antor 
libretta do „Filie óe Mme Augot) i powiedział mu, że *.

biur redakcyinycb widział bardzo utalentowane 
,£ “ T z i L  dziennikarza , pracującego tamże za Uchą za-
8i ł  iFin f «nk miesięcznie. Zarazem prosił Fiaudin, aby płatę 150 frank. me® 9 datawi6. B ezp M d io  po
go mógł p de V,Leme«« P

i -  -  *  » » > / —
wielki.; d .
kiem, bo gdv me długo potem ouar w 
leil’a“ kilkaset franków więcej rocz lej| pensj. , J
siał »ię ani chwili i przeszedł natychmias <*■' g g 
dziennika. Współpracownikiem „Soleil a“ by przes ,

- • otrzymawszy zalicz-

dają, wcale tak ile finansowo nie s oi, jak to tendencyjnie 
ultramontanie głoszą. ..

Dzienik papieski L’ Unita oattokca, autentyczne pod 
tym względem źródło ogłasza w je nym z o*tathioB nume­
rów następujące sprawozdanie o oo o ao ojoa świętego 
ze świętopietrza. W r. 1861 ^  0 ° af*y Papieskiej
14,100,000 franków, w 1862 r 9,700 000 fr w 1863 r. 
7 milj. fr., w r. 1867 zmniejszy^ «•§ kwota do 5,852.000 
fr., ażeby w r. 1865 podnie.-ć się do 6,400,000 fr., w r.
1868 świętopietrze przyniosło papieżowi przeszło ] i  milj. 
fr. O następnych lataofc zamilcza L Unita Catfolica, ale 
natomiast podaje ryczałtową ®nme świętopietrza od 1861 
aż do teraz. Suma ta b a r d z o  poważna, równa się bowiem 
200 lniljonom franków. Cu do W  £ * .
IX. Janowi XXII, który podczas >£iew^ ó bk̂ ' ł^ ^ lel “ w 
Awinjonie zebrał 25 miljonów J  bie-
dnym rodzinom muźnaby temi ^ ^ “ . d°pWadd*  ktore 
spotrzebowuje następca ubogiego 7

Dział lite ra c k o -artystyczny.
(d. 6. maja.)

„ K r o n i k i  IdWow ?fełe^  P1aa0 w ^ a z . N a ?* l
wraz ze szkicami sejmowemu umf n . p  i, b , . 
w latach 1868 i 1869, a później ^ f ^  %ze h o?0S  
1870 1871, 1872, 1873 i 1874
tomach, jako przyczynek do historj _

3

I iom M zie  liczył p r z e s z ł o ^  ^  kronika była 
Autor poczynił o s o b n e  komentarz , ^zedmovfa poprze^
powszechnie zrozumiałą. Obszer P . kilka
każdy tom. Tom I. jest już w nru 
tygodni.

* Dzisiaj (6. bm.) powtórnie 
Towarzystwa muzycznego „ C z t e r y  
Haydena.

.   nm
K. i B

nadzwyczajny koncert 
p o r y  r o k u“

z u -
u“ — V  O K i E., tudzież pa

przejmym współudziałem odLędnie się w
?■: %  L:  l K - uczenn“  p- „1-it.uszowej pod kierowni

, • „nitów Chełmskich Koncert na rzecz księży u ^ p tudzież
8 0 -

brn-ę (9. bm.) wieczorem w jS k p iZ fi,
otwem p. Wilhelma Sztengla. JwJm J jP przycz/n ić się do 
scy bez różnicy pospieszą z g®*»w można do,
poparcia tak szlachetnego celu. Gubrynowicza i
stać w cukierniach i W księg®1 
Schmidta.

VIII i XIV dziennika ustaw pań- 
Rozesłane 5, maja mim 3. a a i u  ka ^373 na kolej żela­

stwa zawierają: koncesję z 30. pa:i ministerstwa sprawio­
ną Kalkenau-Grasslitz —  rozporząaz dokumsntów w jd a -

dln /ości 7. 22. kwietnia 1871 o legalizm ^  z ]̂ rólostwetn w ło-
nych przez sądy lub notarjuszy, w s%s sprawiedliwości 1 26.
skiem —  dwa rozporządzenia ministrars do inny Ch okręgów
kwietnia 1874 o przyłączeniu dwOct g r0zporzrdzenie mini- 
sądowych w Krainie i Dalmacji —* wres jy -g  0 kosztach po-
sterstw rolnictwa i finansów z 23. olaj.fft0ści*cli rzcczoBnaw- 
dróży dla urzędników górniczych, 1 
ców przy komisjach górniczych

G o s p o d a r s t w o  p r z e m y 8* * *i a “ d e l*
W  r o o ^ a l c e  k r a c l i u “  wiedeńskie j 3ina P° J łf ° ° ne 

r o c z n i c ę  „ n r a c u u  „..tanawiają *'9 n"d przy-
sprawum finansowym i ekonomicznJjP  ̂ eoraa dalej
czynami tak długiego trwania k * .  *“ riackiee0. Przypominają
1 g. ozi powszechną ruiną przcmysłu aus ) p0Dły « ne,
mianowicie, że lata 1867, 1868 i 1869 by y  ^ . .  ^
ponieważ żniwa dopisywały a wywóz z ^  . ustępowało
Ażjo wynosiło w tyci. latach przeciętnie ^ fabryczne

Lustrjickich współ- 
przeciwnie nrodukta

następnie przeszedł znów do „Figara", - — j . - 
kę 3000 frank. Rochefort miał trzy namiętności: staroży­
tności, ruletę i a trente et (juarante. Płeć piękna nie sprft 
w ala na -wydawcy „Latarni" wielkiego wrażenia. W e 
poufnj oh przyjaciół wyrażał się on często bardzo szorstko 
i niechętnie o kobietach. Nie można sobie nic dziwaczniej­
szego przedstawić, jak urządzenie domu Rueheforta. f>ru'  
ste łóżko żelazne, a obok niego wspaniały starożytny rzt,“ 
źbiony „Canoir", obrazy znakomityoh malarzy porozstawia­
ne po kątach i porozrzucane po ziemi. Roohefort zyskiwał 
rooznie około 20,000 frant, przez knpno i sprzedaż ma­
larskich arcydzieł. Często udawało mu się kupić za bez- 
osn na tandetnych skład Mn jakie arcydzieło, które nastę­
pnie znawcom za wygórowaną cenę sprzedawał. VI po­
mieszkaniu, które przy ostatku przy ulioy Montmartre zaj- 
mewał, mieszkał razem, ze sw ijemi dziećmi. Pomieszkanie 
to miało terasę, wychodzącą na podwórze. Terasa ta była 
m i e j s c e m  schronienia przyjaciół Rocueforta, dwóch żab i 
jaszczurki. Szczególniej lubiał jaszoznrkę. Nawet w St. Pe­
lagie miał ją przy sobie, a pamiętnego 4. września, udając 
się do ratusza, aby zostać członkiem prowizorycznego rzą­
du, miał ją w kieszeni.

B i e d n y  w ię z ie ń  w a t y k a ń s k i ,  z którego rze­
komej kaźni jezuici w Belgj. podściółkę publicznie sprze-

niejako cło protekcyjne ; zagraniczne 
nie mogły wobec niskiego kursu banknotów ai 
zawodniczyć z wyrohami austrjackiemi, a P - —  
austrjackie, mianowicie cukier, mogły utrzymać się na 
zagranicznych. Pod osłoną więc ażja rozwijał się przemysł 
strjacki aż do wojny francuskiej, lecą spekulacja giełdowa poco 
nęla wszystkie kapitały, r-brane w ciągc. tych lat pomyślny"1' ’ _a 
iplj Nlom >> po -awaroiu )  >koju zaczęty rozwijać swoją indnstrj? 
równocześnie z u  ażjo spadło _  przemysł austrjacki okazał się 
bezsilnym, a produkta fabryczna austrjackie u .t pnją angielskim 
i niemieckim na wszystkich targowiskach

Przędzalnie i warstaty tkackie lnu i bawełny w Czocbacli 
nawet upadają; wyroby jedwabne nie mają żadnego znaczenia —  
fabryki sukna tylko wegetują. W  okręgu herneńskiej Izby han­
dlowej w przeciągu lat tr.ech produkcja sukna zmniejszyła się D 
p o ł o w ę .  W  bielsku przed rokiem było 166 sukienników, dziś 
8 0 ; w Białe z 88 sukienników pozostało tylko 26 Najdłużej u- 
trzymywały się fabryki żelaza,£ 1 mianowicie dopóki niemieckie 
fabryki nie powetowały tego, co zaniedbały podczas wojny, obe­
cnie i fab.ykom żelaza nie wróżą w Austrji powodzenia. Ogólny 
ten upadek przemysłu jest tak nagły, że już teraz produkcja rol­
nicza jest jedyną miarą pomyślności, a od nadziei żniw, od po­
gody, zależy usposobienie giełdy. Austrja wiec uważaną jest w 
międzynarodowych stosunkach finansowych znowu jako p a ń s t w o  
r o l n i c z e ,  podohnie jaŁ przed dziesięciu laty. Era przemysłowe­
go rozwoju wytworzyła tylko setki przedsiębiorstw obliczonych na 
zebranie chwilowych zysków z emisji akcyj; wszystkie kapitały 
zwabione obietnicą kolosalnego zarobku na giełdzie usnwały się 
od udz' iłu w przedsiębiorstwach realnych któro zatem nie mogły 
dstrzymać kroku zagranicznym. Na czem i kiedy się zakończy ta 
katastrofa —  uikt nie śmie odgad' wać.

A s e k u r a c y j n e  t o w a r z y s t w a  w ę g i e r s k i e  " ic
szezególuem cieszą się powodzeniem. Tylko tsk swana pierwsza 
węgierska asekuracja wykazuje znakomite zysk i, tak *e akcje, 
wpłacone po 300 złr. m. k. stoją obecnie na 895 zł. w. *■ Na °' 
miast knrsu akcyj zakładu asekuracyjnego p.n. -Raza" d a r "  
szukaliśmy w cenniku giełdy peszten sk ic j; snać akcje to wcale 
nic są przedmiotem obrotu giełdowego „Haza" ma niestety w a 
licji jeszcze bardzo wiele ajenoyj.

N a j w y ż s z ą  d y w i d e n d ę  W roku Ubiegłym dały węgier­
skie młyny parowe. Pierwszy pesztbński młyn parowy dał czy­
stego zysku 200.000 zł., czyli 50 pet. kapitału akcyjnego! ^ T j  
cono akcjonarjuszom tylko 25 pet., resztę przekazano do 1' ' ldl 
szu rezerwowego. Bilans innego młyna peszteńskiego, połąc®011̂ 0 
z piekarnią parową, wykazuje zysk równy 4Q pct- akcyj06^  ^

r r r „ ™ c r -  * “ E  — • -
pomimo nieurodzajów; mełły zboł B “  3 ie  mi7aJ puo^oerowalę

- - s - n -  . .. « «  i i
szcze okolice, gdzie młyn p a iw v  „ „ a  • ^  marny Je"
tewaó. Dość wspomnąć, i e w ok olic , m<5głby ®ię ren’
droższy jak we Lwowie, pomimo ł„ C a,I>ac'£lc*1 chleb jest
bezcen. ZDoie tańsze a drzewo za

W i e d e ń ,  4. maja. (R or n  
przypędzono wołów galicyjskipb 176^” °  ^  dzisiejszy targ
Targ był bardzo zły ; płacono sztuk, razem wszystkich 407 2 
do 29-50, lepsze 30 z ł .,  Vallcyjskie lichsze w o 'y  28-50
30-75 -  później cokolwiek poauidsj le^ Z' 30 50 dwie Partje po
Rozsprzedane zostało wszystko J  k- ‘  tar^> a' e bardzo mało.

R a f i n e r  j a  „ p t r y  J n l i n ^ ^  ,
spirytus rafinowany stopień 68 ° I a s z a  notuje
pień 71 et. ' rafinowany z an-żem sto-

Rada, państwa.
M y  *»M « Bpr^wAm^eko^omic P“ 4,.twa przeważnie 
nm z d. 4. bm. przyszedł uod PŁS>edzB-
r o  5 » U8taV  7 2 4 '  m a3a 1 8 6 9  o ' a 3 7 PiW n i° Sek zm ia n y  

dług djtychczaeowej ugtaw-,. t  • Sruntowy m*
miała po ocenieuia puzedłożeń komi®)_a _ centralna 
krajowycŁ oznaczyć ostatecznie taryfJ^kU f komi.8̂  
dla poszczególnych krajów. W edłu j »  • T M ^ Jną 
sjjnego miało byłe o tyle bvć 8 - Wmoek a koa*i- 
*ja centralna ma taryfę klaavfit ?niono“ - komi- 
«*  -odstawie oszacowLia asł*oe* V lk°
nie Zaś z porówn.“ .  wbbv. ^ S T  oaoh™>
dyskusji odrzucono wniosek L ™i ^  P P dłuższei 
rezolucję wzywającą rz»d J • * Pr*W’ Ł-2 *7^0
nia centrali ej kom?sji najprędszego Lwoła-

r5 oaStię8 7 i°  dyskusi a nad rozporządzeniem z 2 1  czerwca I ,.3 zawierająoem postanowienia o Szwiaza-

kofriisjt dorad ..-.ą, ktiirej celem M o  p re l .p T e S t fk w i 
dacje 1 fuzionowame banków «. ™ PleBZ7o Ukwi-
minister oświadczył, że jest ’ gotów udzielić0 w T a Z  
potrzeby pomocy materjalnej. razie

Minister D e  P r e t i s  odpowiada : * 1
pudnosi powtarzano zbyt często frazes^ n J* *rpe Jnt 
niu i likwidacji, kt&emi c n U  -z ,r m „ * „L  
dając jednak praktycznego sposobu wykonania. Zwo 
lano komisję, pon.eważ minister chciał powziąć wi* 
domoSć o tern, jak sobie fachowi łudzić Tyobrażafa 
likwidacje 1 fuzjonowame, i w jaki sposób icb zda-
B f i Ł d S  ^7- w tem P0MC-nym. Przokonał
S 1 K  * i  iszystkie żądania strecaczają się y tern 
S a  !  , J r“-4d. Z f,J iduszów państwowych pokrywał 
część strat poniesionych n^ez akcjonariuszy ' „Na w,

ł t ‘< 5 A % ż  łp' ^  z» mu'ęZ6t^°rniej-

pro.ekt taki przypniemy z wdzięcznością. -  Zywc 
ku misji p0™ ^ 7 7 odP07' iedzi> poceem wniosek

. iP r‘ ^.°PP i towarzysze interpelują ministra spra­
wiedliwości czy ministerstwo uznaje potrzebę zapro- 
waczenia odpowiedniejszej procedury karnej dle armji

^“ 5 “  ’ ’ ’  PI,0Z7,li,0 w '-™
Miu. ( j l ase i  odpowiada uatyeliiaiast, że iż ad u-

Z DeD ( pa‘f j°St ;  ” ***•■J • mterP8V  komisję ekonomiczną dla
Uenbacb me f-'zedkłada sprawowania o wniosku
dom a^U  ’ P°8ta7 ° ne&° )eszoza d. 13. listopada, a 
(iakn badania przyczyn krachu. H e r b s t
d'>pieiorZ! T w iCZą0y ko.misJi) oświadcza, że komisja 
1 W vb]-ał° j , Ja stycznia mogła pracować nad tem, 
łożył Podkomitet, który właśnie tymi dniami u

W Pytań ankietowych dla rządu,
ułów, wniog°k Posiedzenia stawia dep. S e i d l  i 2 8  po- 
8 6. ustawy o Wz7 waJ%cy  ministerstwo, aby w myśl 
jak najprędze.-re^ .a°i' P°datku gruntowego przedłożyło 
tków z powodu 7 /0,l  0 przywalaniu na upust poda-
nagljif.,yaii j dziwić* S ê"ientarnych. Wniosek taki był 
łegacja polska, któr*^ Ila ê*.y ** g° “ ic postawiła de- 
pod ty1Ł v a Przecież powinna znać opiuję

pamtętajniy o tein i 1I,ŁS°i rolniczej w kraju —
w ?.ry n*-0Warzvg]riB« ® w Botolu Brittania bawią się

Gdvo j  jednak wstrzymanie robót miało większe przy­
brać rozmiary, użyje rząd wszelkich środków okoli­
cznościami^ wskazanych. Jeżeli nie osłabnie popvt za 
obligacjami i ilina "nemi, rząd obniży jeszcze więcej 
stopę procentową.

Na zasrdzie ustawy grudniowej, utworzono sze 
snaście kap zaliczkowych z dotacją 10,6C0!000 złr., 
w skutek czego handel i przemysł otrzymały znaczne 
kwoty zasiłkowe, a nadto w drodze kierownictwa cen­
tralnego wypłacono znaczni większe samy. Rząd poj­
muje dotrze sytuacje gospodarczą, nie może atoli Za­
taić, że kiedy przedtem przez pizecenienie siły kapi­
tału i zachwalanie wszystkich wartości grzeszono 
względem łatwowiernej publiczności, teraz nastąpiło 
po .rszeohno lekceważenie gospodarczych sił i nienza- 
sadnijna^ nieufrość do udzielania kredytu, co tylko 
wyzyskują chciwi spekulanci.

Rząd śledzić będzie dalej bacznem okiem i tro­
skliwie rozwój ekonomicznych stosunków, i chociaż 
nie -żuje się powołanym wynagradzać kosztem ogółu 
szkód, jakie poniosły osoby pojedyncze wskutek spe- 
kułacy] chybionych, to przecież w myśl odręcznego 
pisma cesarskiego z 18. lutego starać się będzie o ile 
możności nieść ulgę gospodarczemu przemysłowi.

Odpowiedź ministra skarbu przyjęto przychylnie. 
Wniosek PLenera aby nad tą odpowiedzią otworzyć 
jntro rozprawy, odrzucono 126 głosam. przeciw 70. 
Posiedzenie trwało daiej.

Ostatnie wiadomości.
Rada państwa odroczy się zapewne około soboty, 

gdy z delegacje wspólne mają d. 11. b. m poaiedze- 
£ !aai^°^koa!ltet finansowy delegacji węgierskiej wy- 
Jreshł 200.000 guld. przeznaczonych na rok p S y jS j
te kn.»f^ b!ldowę fortyfikaeyj przemyskich. Budów1-
kosztow ać!}7 d?i-ąd 1-300-000 Sald-> g 111 aJa w ^ łośc;
tedw że dawan?! ; deleSaoj a węgierska mniemr
ca: i ;iem u.epożyteczna^bn10] ? ^ 8̂  200 Jes!
70 lat. Wiec lepiej SŁfcA  ,budo7 “ “ “ s^ a b y  trwać 
Tego samego zdama będzfe I W  87-UaC'1 7 * rD0W°j

Korespondent wiedeński Czasu donosi, że dyece 
zja tarnowska ma być wkrótce przyłączona do ‘ uve 
cezji krakowskiej.

Cesarz wyjechał d. 4. b. m. do Pesntu. 
dai A- b • i'OBt̂ Powy . w Wiedniu uchwalił, aby nio 
denni " emm7  obe'5nej sesji bez wniosku o wyborz

ma być postawón -Z ej ' ^ Wnipsek też taki
jest w ty0h dni Ujf  j eszcze Przed odroczeniem sesji, to

szatkiem d igaaoy S z y d ł o w s k i .  Do W t- 
dziaJu weszli z pp. Tytus Z a r z y c k i  { f a  l  
Władysław Kranicki, ks. Kozik proboszra A  

leszanowa, Praszill notarjusz z Lubaczowa i d 
Kawalerski lekarz powiatowy. Wybór bardz 
dobry^B hzszc Szczegóły listownie.

-6 I ma,a‘ ^  dalszym ciąg-, 
wczorajszego pos: dzenia Radr państwa uchwa
! ustaw§.° warunkach budowy kole 1 wowsko 
tomaszowskiej pCzez Towarzystwo kolei wo- 
wsko-cze^niowieckiej.

W i e d e ń ,  d. 6. maja, 10 gout. 40 miot.
Akcje Ftanco-Austr.-B. ” 33

„ Kredytowe. . . 217-50
„  Anglo-Austr.-B. . 136-50
„ Unionsbaukn . . 103-—

Uspoaohieni*: stałe.

A kcjt kolei Karola-Lud. 246-__
r n Południowej 140-5 .

Baul ank................................... 69-7'.
Yereinsbank . . . . 11 -bJ,

X KAW s Libr hwłUowKi 
fala *. mą a 

L  4JMJ4, H  I r t r t ą .  
ło i ł !  fal. karala-1 adwiK.

,  Lwow^OKKrnlowUc.
b wr’ n Up. faL p * MO i£r. * 

,  1 jW > w pl SC*/, ,
&  ŁlKtr M i- aa 100 aU-
irow. kroi. (alit. Spre. w .a. •

* ■ i * » *.,■ w .  S „ w 07. t.fcMtka hlpst. gaUnlsk. 6 prs. 
4aL Kakładu kret włoie . ,

U L  O k l l f l  z a  1 00  i t r .  
Iswjnnliaeęine owi* yj.kle 
PcjyoMl kraj, ■ r. 1873 po 8°/, 
Losy miaeta L  ukowa . , .

„ Stanisławowa . . 
!▼. Hamir>

Pokot holendooki ,  .
a saaa-sk. .Stapolesndor. . , , .

Pól Imperiał r«iy ik
Bnłol ro«vj*kz n bmy .

.  ■ oapUrew,
Prnakie Uerjr kasowa
■robra.........................................

W ie d e ń , <• maja.
Ipua. <o<. Slot pań. Bank. , 

a n * > srak.
s ObLfż Ind, nS, aiutr. .
a a ■ a Me kia
a a s a  wwtsrsk.
» > v a falloyj. ,s a • a buków. .„ e s .  a elodmlo,

W ff . potroi, kol. 100 pro. 60? franków 180 m. , ,
Listy ssatswne.

S pro. Bark, naród, losy ,

:  S S ^ ^ J a . . -
:  :■ i wli M  .■ M A  im .

416 —

89 50 
74 10
89 60 
87 76 
9f —

78 7*
87 85
88 - 
: 8 —

F, 16
5 18 
9 -
9 J8 
3 70 
t 55 
1 67 

107 —

69 30
74 86 
97 50 
*6 —
75 60 
78 50 
77 50 
71 76

96 SD

90 56 
74 —

W —m wV 74 IM —

płwą

946 60 
T44 50S’9 —

n  80
76 40 
E8 90
87 —
»a ro

7ł ~  
E6 8 
30 -
16 -

G 17
e toe 98 
p
I  (4  
1 £4 
J 66 

105 50

99 80
74 — 
96 5 } 
66
76 —
77 78 
77 -  
71 —

93 89

90 40 
76 — •6 — 
M  60 0» ~  
81 86 

l l f  60

Poi/OiU IfiUrjjfie. 
Ltiy fotyesą s roku 1889

* * * £So
; : :  ™
a prsm. pod. w ffisn .
e Oomorsnto ■ •
,  M i t o w i  ,  „ ,

: S M r z E ? ™ *  
» * S r a  ■
’  hr."st.-̂ mó{ś !
* mlaata Bada .

p ,  rinoui :n t ,
’  kr. yralaatain .* kr. KegleM uh* godolłs • •

ń a s s s  9” »4  j»fc*
S o ó t a o o .  Pordrntuta .

: : 
“ pardnblokloJ . - -
■ południowej >
a fallojrjikló) •
a eiemlowiookM • *
a AJbreobta. *. . 'a naddnieatmółkl*. •
a InpkowskleJ • * *
, WłL. pól. ^ “SUdr ó a arcyka. Kndolfs
.  aUeldsko-flnmaóakle] -
a kofiiyoko-bcffttiB* * *

■ lo dmf o gT oda k5®} • *
* ciaańflkiej • • 1
■ Wichodnlo-węg. • . ,> «utr.-p6lnofinoHU^od, »
a wioLortnlaj • * *
» krftnoiBBlub-Jósńte

M,rod* •kredytowego • *Akeji ktakn anglô utr# * 
• _ ł»  M fL-W ff* • *a Zakłada krtdjt. wM* * Wnki frukMiiftti

U pU oą
* | ii  a — * ft —
• H 98 — 67 60
• n 105 - 104 50

I 66 75 168 86
o I  77 ~ 70 60

# — 91 —
156 95 157 f .
98 - 90 -
68 - 11 —
14 — 83 60
87 — 80 —
96 — 28 —
94 96 23 75
19 50 18 50
81 85 20 75
14 60 24 -
•8 50 18 -

680 ~ 518 ~
9075 9065

m  — ra i —
1 4  — 1 8  -

148 — 141 50
847 60 847 —
140 50 145 50
-------- ------- -

__ _ —  __
los  ro 102 50
I.f» — 158 60
140 50 139 50
135 60 134 50
133 - 139 10
tifi 50 810 —
49 - 48 —

188 W 188 —
— —- — __

306 — 901 6Q
978 ~ 976
817 50 m  85
135 — 164 CO
61 75 31 95

141 60 240 50
U  76 91 85
69 60 CC 60

-  •

i ,”, arzyskie“ ; „r  “ °toIu Brittania bawią się 
■ wolność- nie *moż° * dow. dy na to żs

Nawiasem wspomnij. ,J bez klabztorów!
knlł "  na pomie8zczeińpW7Prida’ Ż0 botel teu za' 

terp - -  za 1,200.000 SU 8wo,oh niektórych dy- 
« ie d e ń  5go maja w  t •

mster skarbu odpowiada’ na {„» dePitowan^ch mi-
d ln !7d 1. 0Świadcza: Rządów. re«t’P ac|l? si«

, ab7 przed odroczeniem pŁ„ j Po&obn°ść ta pożą- 
s ™ przedstawić położenie n*  ̂ P“ fi8twa jeszcze 

Zmniejszenie się konsumeji i l l i l " ° ' e Wube° kryzys.
Wan,e ^ektórych gałęzT produffi W te“  zatamo-
7 aśnem odblfclen3 kryzys n» ta^u ',zę4oi natu-
^  nastęftw cn  k i i K k r o t Z ^ T  ^  po oześoi
zostało w rzeczy samej o b o iiio n  t ]u' “  przeL to 
sataniczny podziela z nami Z* n ’ s v roz[eSły k ^ del 
nyeh stosunków goSpodar ,zyoh8 pod°bnycb niepomyśl -

dną miar» ,zipoS?rizrZJ?Zerg° £ | '8ądza ’ ,n1̂  mo^  ża’

pV ° r Ldrtu i w  • P magał jednak ząd udzielaiao kre-
w y p ' i s y * £ ;  j g Ę

nie na drodze ustawodawstwa ludowy kole- żelazryoh 
1 rządowe jak najrychlej zostały rozpoczęte.

W ied eń , A 5 maja., 2 
Akcje Banku Frn.-Anstr. 31-50 

„ W ęg. Kred. . . 141-—
r Anęl. Austr. B. . 135-5C
„ Związkowego B. . 102-25
n Kolei Kar.-Lndw. 247-—
„ w Północnej , 206-—
„ n Siedmiogr. -  -*—
„ „ Południ w. 141-—
„ n Alfóldzkiej 139-50
„ „ Elżbiety . 20250
„ „ Lw.-Czern. 145-50
n n W ęg. Półn. 103 —
„ Ye-einsbank . . U -—

Berlin, Mosk. noty bank. 92%
„ Akcje kredytowe 128%
„  Lom bardy. . . 84%
s Galicyjskie . , 110% 

L w ó w ,  5. maja.
«ed . dłng nańst. w bankn. 691& 

w n • n srebrae 74-25 
Losy pożyczki z r 1860 104-75 
Akcje Banka wiedeńsk. 974-__

U s^ sob ien ie : stałe.

gad* 15 mi-,
Akcje Anglo-Bank .

„ Imgar, Osthahn 
Galie. In J?>mnizacje . 
1864 L osy . . . .  
Koszycko-Oderberg. . 
Verkehrsbauk Actien 
Tureckie Losy . ,
Baubank - Actien . 
Staatsbahn „ 
Bankyeins „ 
lYiener Bauvereiu . 
Hypoth.-Rentenbark 
Rosyjskie Bamtuoty.

Berlin, Kolej państwowi 
„ Kolei rumuńsk.
„ Austr notj bank. 

U spos.: —

Akcje Banku kredytów.
Londyn ............................
Srebro . . . .  
Napoleondor . . . .

65-5? i 
49-—

134 — 
134-50' 

9 0 - -  
4 7 - 5 i 

69 f ”  
318 5d 

V3--- 
3 3  a ; ,  

IG-— 
1-51

1891
44% 
9<?f *■

217-— 
111 -7(- 
106-— 

8-9G

AkuJ- w.adwóik*s do 0br 
,  «*Ue. Mpotae^r * * *
,  autr. swląskow.
« dla obroL ogfin, *
■ aastr. oęaU óaa!

■ a fgT Ł -iŁ Ł Js lSOsi * •
s łwąd. ot. 6ótl )r 11 *
: •
a Bony 1875-187« c *
,  *«■ - *■- T o o Ą k .*
,  ;  » *ą 100 lir. W. a.

na ,*r- bp™, wa..  _ „. n S w sr 
„  ’hod- oiesk. »  JO ił, 
T -> .  sir. w .™ ’9

nisiŁ G |rt<* 100 sSr
»*. w *  J .  : -

l i  .  V “ ■ ~ -ł.O,
*01 „.ii 5 *  ® Pr»- Kt 10?) „ »?*• callo. K, Łl Bmlł. a  n

s {wow.<iern. po 300 ałr, 
tw  srebrne 6 pro. sa

'b r ib u ^ 3  :
s ■ "kaleetr-rós* Ą  , 
a łopkewskie] . , l
a sSodmlsfrod. ałr. 800 w. a. 
a I "  Kndoila po 800 ifa.

(w srebrni l  »rc a iiwą
a pćłnoo. azeek. po SCO złr.

{w arebne 0 prr rt iOOi
Tow. I raf. prv mj . be po

8«0 nr. . .  . .
W a lu t y . <} ankife] ksrnay . Duka* w Jag*, . . ,.  obrąoakowy , ,
aapoleo&dor . , ,
SuarerenyaugieDkle. ,
ImwerJaf. moaklewakl . 
Breoro • • • • ,
Br * -i, kupony < • . .■w, w Ł—
riw fńni

3» -  

9f li
»«{®

187
iii -1jlO ‘0 
lott -  II -~
88 S«

1C5 —

U  '

107 -
| 108 *5

77 86 
88 -

*1 TS 
95 -

87 — 

1  88 
a

U 80
uś u
IM t i  

~  M

81 f i
91 7 -

SIS
!S=n -  
88

jot 76 

M -

96 W

108 1*

71 «  bl 6*

gi # 
Ot 6®

0*

9*- 
"J 9&

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  o d  5 .  d o  6 .  m a j l

ń i a j ^ 1 1 \1sk7w tkf’ z Czbt-

“  ^ % ^ ‘ i i r . r 1"* * o u ”a” "’ m k «

fszystlii cierpiącym m m  zliwie i sił? t e  letaisti i M t r  wyśmienita

J S « v a l e « c l ń r e  « l  u  | | 3 t . .
TT . .  x  Ł  o  n  d  v  n  n  o w

z Londynu chorób bez lei rstw i kosatów za pom ocą j Tuł. ,  •
’ 75<VVl P  °Jrzał.vcl‘ j  mfodycn uznniajtza najmniej 50-krotni« w A â nej potrawy _d 01 -ie „Reyalescićre dn Barry

czność tego H  ŚWiad6ctw z chorób ły d k o w y c h , L r w o w y c h . ^ o W  ?J y wątroby, płuc, crardła, pocheraa itd. potwierdza skute
Certyfikat Nr. 04.210.

pisać, Czułem nfi!!?.7ny P’ anle- W  skutek choroby śledziony, byłem przez sindw. i N e a p o l ,  17. kwietnia 1862.
I łem melancholii w *0,110 ,nf ‘  fowe drzeuia. dręczyła mnie bezsenność i złe ■ W- okroPn-’7J st% !e-, F >e. w0Stem  ani czytać

siąca przyiem'„ !ekarzy wyczerpało wszelkie środki; w rozpaczy ‘  ve“ ' e’ t Z P,owodn ■ JMrażn-ema nerw .w  hhski już
j zdrowie 1 p o z w o l i  kuracJ‘> Bogu podziękować za dobry rezultat R et 1 “  “  f ^ avC pa.Q,kie- ARe^alesclere . a po trz.ch u
| pozwoliła napowrót zając miejsce w towarzystw.. —  Z nS wv”- f ‘ 0re zaslu? uJe na ws“elkie Pockwaty, powróciła
I J Urtjwyzszą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem,
i C e r t y f i k a t  N r .  6 0 . 8 1 0  Margrabia B r e h a n.
■ zwane * - biedmnastoletnia moja córka* w .k .it.k  „ • r N e Uyh ech a te f fu  (W opezy; 53. grudnia 1862.

• r T. :em Wita, wszysey lekarre ' ■ zatrzy mania funkcyj kobiecycz, cierpiałc strasznie na rozdrażnienie nerwów
nuć „Revalesciśre“ , ku ?dziwieniu ws ™ ^ P' h |  J6J ^ le" f  niu. Od ^ asu , kiedy ^  porrda pewnego przyjaciel.^ zacząTm ją k a ll 

zdrowiu i życiu mego dziecka zwatnfi; iiA _7u - ? r % bL  ozdro«-lała. Środek ten włwołał powszechne uznani,
M a r t i n

2585

an
b y -

mie­
rni

12 fantów 
bliczkach

wątpiti^ dziwią się, widząc je  silnem, świeżem i zupenie zdrowem.

„Revalescićre da Barry® n nt„~  • •
Cena w puszkach bl&sz. aycB j **4 °d

a lekarze, którzy 
oficer w dymisji.

„i*evaiesciere da Barry® poiyęr * • 
z o „Cena w Puszkach blaszanych mi§sa 1 °Pr<5c» tego oszczędza więcej n ii 50 razy swoją ceną n<

20 złr., 24 funty ?6 złr. _  b" p6{ fanta 1 50 ent, za funt złr. 50 ent., 2 funty 4 „ r. 50 CnL, 5 fi
eh na 12 filiżanek 1 złr. 50 ent, na W pnszkack P° 2 złr. 50 ent. i po 4 złr. 50 ent Czekolada w prósz
filiżan.Ir .1 . K.7C m u . nużanek 2 «łe Aa  I- £ WI „ „ t     . . .

na lekarstwach 
fnntów 10 złr . 

proszku lub w ta 
na 120 filiżanek 10 złr.

6«
a*°

Śś
v

non u,.?a filiżanek 1 złr. 50 ent. r a 7Ł w pnszkaca P° 2 złr. 50 ent. i po 4 Br 50 ent Czekolada
n* 2w  filiżanek 20 rir., na 574 filiżanek 36 ałr <i»!tek 2 lIr- cnt-i “ a 48 filiżanek 4 złr. 50 ent., w proszku na mu nuzanea iu  zir.
i^k° v ws.z9dzi® w porządnych aptekach i ^ ny  » k *«d w W i e d n i u  u B a rr y  du Ba rry  & Oomp.  W a l l f i  shgasse  8

pobraniem pocztowem. . ®criennych. Skład wiedeński wy6yla tei sB e T a le s o iń re 8 swoją za przekazem

"T i t  - “  ®- Grfinspanna: w CZ ^ O T O m M fn iŁ9*ehort»  ^Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewiczł;
11*0  - P°d Gwiazdą i Ignacego Bchnireha; w KOŁCMT i ■ „ Y  'a ^  ^  c ’ 1 apŁ °Ewod., Leona Be’ dcwiczk. Fr. Knwfimowii n, w aptece

— i V ?d°ra> Zygmunt* Ruckera, antekaraa. F  W Królib-. C.- ro,7 oza' wo LW OW IE: u Piotra Mikolasoha, aptekarza, Leopolda Bot- 
Jócefa y. TOrBk, aptekarza- w PRADZE- ń JaWba Befiera, Karola Sehnbntha i  Juliusz: Jtteigza; w PESZCIE: u
W it t e r *  (k U m p. w S T A N lL lW O W IE ■ u 7  PBZEMT8LD: n Edwarda lf.chalaki.go. w RZESZOWIE: u J
rtwodowa, w w_TAlf( ■OPOLU,^ [ A  l lo r r - , ^ .  i Fr. A  Bnoii^ltr apteka



DZIENNIK rOLGKI.

M A G A Z Y N
Z Y G M U N T A  S  L E I  F A SS
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ulica Jagiellońska 1. 2, 
poleca na teraźniejsza porę o g r o m n y  w y b ó r

Halli)j lekkich wełnianych
l t a r e ż y ,  Ż a k o n e t ó w ,  l E i i s z l i n d w ,  K r e t o u ó w ,  

P e r k a l ó w *  1 'u l a r ó w  b a w e ł n i a n y c h ,

oraz od pasowane Suknie haftowane,
_  jako też wielki wybór

*  gotowych kostjumów w najnowszych kolorach, g
H Próbki na zadanie wysyłam f r a n c o .  2273 1- ?  jy

K R A W A T K I  i  K A M I Z E L K I  D A M S K I E ,

Spółka kom isowa

i  Rolitia i Przemysłu r
w e  L W O W I E ,

utrzymuje na swoich n o w o  urządzonych magazynach wszel­
kie gospodarskie maszyny z najsławniejszych fabryk, t. j. rozmaite 
pługi, szerokorzutne i rzędowe siewniki (także francuskie fabryki 
Eobilarda) ręczne, kieratowe i parowe młocarnie, młynki do czy­
szczenia zboża, sortowniki (miedzy inncmf francuskie Pernoletta), 
kosiarki (także do gazonów), konne grabie, żniwiarki najnowszych 
systemów, oborywaeze, plewiacze, kupaczki, sieczkarnie, krajacze 
i gniotniki do buraków (także do słodu ), wszelkiego gatunku 
sikawki, ostrzyała, piły cyrkularne, parowe maszyny stałe i loko- 
mobile. —  Obejmuje dostawę przyrządów do ta] taków leśnych i 
stolarskich, gorzelni, młynów parowych i wodnych itp.

Spółka zaprasza Szanownych gospodarzy ziemskich, by raczyli 
zaszczycić ją licznemi zamówieniami. 2275 i_ ?

Państwo C»i «-“■ ■”  ■■■ 1^. O  Ba  w obwodzie Borszczo-
wskim, we wschodniej Galicji, poleca pp. hodowcom owiec znakomite

B A RANY  rozpłodowe
ze swego Zakładu l ^ l e c t o r a l e g r e t t i

po cenach od 2 9  do 2 9 0  z ł r .  w. a. za sztukę.
Do końca maja b. r. barany wystawione na sprzedaż, pozostają w wełnie, następnie 

ostrzyżone —  będą do wyboru w owczarni zarodowej w Germakuwce.
Listownych i nstnyeh informacyj udziela niżej podpisany

Zarząd dóbr lir. Gustawa Bliichera
2254 2 —20 w G erm aków ce. poczta K rzyw cze, nad Dniestrem.

Kąpiele siarczane w LUBIENIU
oddalone o trzy mile od Lwowa, jedną milę od stacji kolei żelaznej Rarola-Ludwika 
w G r o d k u  i jedną milę od kolei Albrechta w S z c z e r e i l .  o t w a r t e  będą

«■  u  i ; «  -WB ;« .| s *  J  g Y J I .
Z ar zad kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się o wszystko, co do wygody 

szanownych gości jest potrzebne.
C. k. wóz pocztowy przez cały czas sezonu kąpielowego co dzień między Lwowem 

i Lubieniem kursować będzie, odchodząc ze Lwowa o godzinie 7mej rano, wracając zaś 
z Lubienia o godzinie 5tej po południu.

C. k. biuro telegraficzne znajduje się w miejscu. 2181 5— 6
Względem zamówienia pomieszkali uprasza udać się pod adresem :

Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwów
Zaopatrzywszy mój sklep w wielki zapa8

fil imn) iamsKit
najnowszego fasonu i najlepszego materjału, 
polecam takowy U. T . Publiczności z tem, 
sprzedaję p ijedyńczo i tuzinami po ji.‘k  IiaJ-
tańszych dotąd nteprantykoH ii- 
nycb cenach i obstalunki natychmiast 
uskuteczniam. 2204 3— 3

Tarnów , 20. kwietnia 1874.
Józef Nowakowski,

fabrykant obuwia męzkiego i damskiegd 
obok hotelu Krakowskiego.

Nakładem księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lw o w ie
wyszedł

Ces. król. uprzywil. galicyjski

z a k ł a d  k r e d y t o w y  w ł o ś c i a ń s k i
wydaje we L w o w ie  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y « l rA C J E  K A S O W E
5 procentowe z 1© dniowym termfnem wypowiedzenia i
®  99  3 0  99 99 99

Również nabyć można w zakładzie i kasach powiatowych

L I S T Y  Z A S T A W N E
za k ładu  kredytowego w łościańskiego f  SZtUM PC 1©©» 5 0 0  i lOOO złr W, ĆL,

zawierający zestaw ienie wszystkich  
przepisów uowego postępow ania  
karnego odnoszących się do urzędu 
Przysięgłego, w 8ce, 31 str., cena 30  ct., 
jest do nabycia we wszystkich  
księgarniach. 2263 2— 3

Tryest dnia 15. kwietnia 1874.
P .  T .

Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że na dniu dzisiejszym powierzyliśmy zarząd

naszej Reprezentacji dla Galicji, Krakowa i Bukowiny
p a n o m

X  i k i A t o ^ i ^ i  IMTat-dB-y,
jako pierwszemu sekretarzowi i

. ■ *£. I  « - * » * * -  i  B fc M «>■ m f m c  I
jako drugiemu sekretarzowi,

z temi samemi obowiązkami i prawami, które dotychczasowe., Reprezentacji przysłużały i że 
wymienieni panowie, na mocy udzielonego im pełnomocnictwa, Azienda ..NHicUrH- 
trice we wszystkich interesach zastępować i w naszem imieniu wspólnie filmować będą.

W  zastępstwie sekretarzy pana F reya albo P ierzchały  będzie nasz, równo­
cześnie zastępcą sekreta-za mianowany, pan

E D W A R D  B O G D A Ń S K I ,
z jednym albo drugim sekretarzem wspólnie hrmował.

Z szacuakiem
Dyrektorowie: Sekretarz jeneralny :

W . Cloetta. Cf. trort m am ..
I .  Gosslrtth.
Mj. IHteinJciihl.
A . Vardat*a.

Lwów dnia 15. kwietnia 1874.
P .  T

Powołując się na powyższe ogłoszenie naszej Dyrekcji, po>ecamy SzanowDej P nbli- 
ezności najstarsze nrzez nas reprezentowane Towarzystw o w austrjacko-w ęgicskiem  państwie 
e, k. uprzywil. Azienda Assicuratrice łaskawym względom-

•W duchu postępowym zawodu asekuracyjnego będziemy się starali we wszystkich 
żądaniach ubezpieczającej Szanownej Pnbliczności sprawiedliwymi być i wszelkie możliwe 
ułatwienia pri.y przyjęciu do ubezpieczenia robić, jako też w wypadkach szkody, odszko­
dowania, ze znaną a temu Towarzystwu właściwą snmiennośeią prędko wypłacać.

Zapraszając więc Szanowną Publiczność do jak najliczniejszego brania udziału w ubez­
pieczaniu pozostajemy "

Z szacunkiem
C. k . uprzywil. Azienda Assicuratrice w Tryeście  

2256 3—3 R eprezen tacja  we Lwowie.
JFrey. ZHerschata.

SPEDYCJA
Dla załatwiania przesyłek do wszystkich miast 

w kraju i za granicą poleca się

A U G U S T  S C H f L L E N B E R G
we Lw ow ie. 2058 18— ?

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
św ieżeg o  zb ioru  w  Handlu

E M I L A  L A T I N E K A
we Lwowie, Rynek 1. 1£, pod „Gwiazdą.**

2072 9— 10

Congo cesarsk a  
Souchong fam ilijn a  
M elange  
Knysow
P roszek  herbaciany  
Ilnin B rem sk i stary  

Ciasta do herbaty

1 funt wagi wiedeńskiej 2 złr. —  ent
}  » n n 3 s —  *1 4. __
r* n » « *  n n

« >7 n ^ n n
1 » ś  » 1 » 20 »Butelka złr. l i i  n 40 „
1 funt wagi wiedeńskiej 1 „  20 „

które przynoszą oprócz stałych 6 %  także i d y w id e n d ę ,  a wylosowane będą w przeciągu la t  p ię t n a s t u ,  
nadto mogą być na mocy ustawy z dnia 2. llpca 1868 1. 93. dz. p p. na kaucjo i wadja używano.

200*  22—r X > y r e k c j a .

Dobra na sprzedaż
oddalone od Lwowa 3 mile, a */, m*l* od h°* 
lei żelaznej, do sta -ji kolejowej prowadzi dro­
ga murowana. Wszystkie bndynki murowane, 
dom mieszkalny wygodny i okazały, ogród 
angielski warzywny i owocowy. Ouszaru 400 
morgów, z tych 34U morgów grnntu ornego, 
a 60 morgów łąk.

Bliższa wiadomość n W go adwokata Dąb- 
czańskiego we Lwowie. 2258 2— 3

Warstat naprawy maszyn
do szyci»  wszelkich systemów, litogm *  
fow ania, pras i wszystko co należy do 
zakresu mechaniki, uskutecznia się w jak 
najkrótszym czasie przy ulicy Akademickiej 

pod 1. 3 we Lwowie.

S ó z c f  Iw a n icki,
2278 1— 1 mechanik.

J. PIETKOSd i Spółka
dawniej

J. L. SINGER i SPÓŁKA
we Lwowie przy placu few. Lucba 1. 11 nowa 

polecają najnowsze

Materie aa sMe damskie
wełniane, jedwabne czarne, perkaliki, kretony, mu- 

szlinki, bareże, piki. kaszmiry, tybety i rypsy.

C h u s t k i  w e ł n i a n e  i kaszmirowe Czarne.
D J wany an gielskie , kapy, kołdry.
•fatcrle na m eb le , ryps, kreton i perkal.
F iran k i do ok ien , pończochy i skarpatki.

Obficie zaopatrzony skład

Płócien i bielizny stołowej
z najznakomitszych słynnych talirjk.

Taicie 2 - 8

Koce graefenbergskie
do kuracji hydropatycznej

po  m i e r n y c h  c e n a c h .

od 1. 29 przy Wałowej ulicy, są 
na pi er wszem piętrze 4 pokoje 
z meblami, kuchnią, piwnicą 
i strychem do wynajęcia od 

8. maja b. r. 2274 4— 1

F

Oddział zastawniczy i wkładek ksiażeczkowycn

G ALIC YJSK fB lifl BANKU KREDYTOW EGO
p r z y -  u l i c y  W a ł o w e j  p ó d l 1> 4 , 

p r z y j m u j e  o d  M. m a j a  1 8 1 3  r .  p o c z ą w s z y

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
od jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  « » « !
Zwrot wkładek do 2 0 0  z łr . uiszcza sie b ez w yp ow ied zen ia . Udziela

*  A  L  I  €  K  I
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od jednego złr. w. l

*

Godziny czynności biurowych:
od 9tej do lszej przed południem, od 3ciej do 5tej po południu. 2006 23—?

Obowiązujemy J ^ y f a n y  nasze umieszczać wyłącznie na QTmLo „ I  W lC Ó 1x111 ’  G n i d e n - B a z a r ,  P r a t e r s t r a s s e  6 6 ,  wyroby materii rasze otrzy
mywać można tylko przez powy ą ę. p.erws/. S owarzyszenie fabryczne wyrobów z pianki, sztucznej pianki i bursztynu.

Pozyskawszy prawo wyłącznej sprzedaży wyrobów fabryki n^*em p^ntniej||ej w Austro-W ęgrzecb, nie masz potrzeb, dalszego jej wychwalania, ponieważ powsze­
chnie znana dobroć wyrobów tej fabryki i ich taniość zbytecznym czyn: wszelką reklamę. 10 r  ■ ' W t i B '  TU~M~r

W y c i ą g  z Cennik# z a w i e r a j ą c e g o  lO O O  w z o r ó w .

John B u l i , fajka i cybuch w jednej sztuce 
z pianki i bursztynu w pudełku . • - •

John B uli, fajka z rzeźbionemi figurami
w p u d e łk u ..............................................................

John Buli, fajka bez bursztynu w  pudełku 
John Buli, fajka wielka n a j p i ę k n ie js z a  . . .

Węgierska fajka z cybuchem i kutasami . .
Węgierska fajki, z t r z c i n o w y m  cybuchem i

bursztynem • • • * * ' . ............................
Niemiecka fajka pięknie obrobiona . . . .  
Niemiecka fajka W pięknem okuciu z cniń-

skiego srebra .......................  . . . . . .
Niemiecka fajka bardzo wykwintna w pudełku 
A n ty—u a fajki, massif z plastyczną rzeźbą . 
Tureckie fajki rozlicznych fasonów . . . .  
Tureckie piękne fajki z bronzową pokrywką . 
Turecka fajka z cyDuchem bursztynowym
Fajka kawiarniana nie o k u t a ............................
Turecka fajka wodna (nargilee), przyjen.na i 

szczególnie Iubiona przez damy, ponieważ 
dym przechodzi przez wodę, działa orzeźwia­
jąco i chłodząco sztuka.......................................

Takaż sama wielka i piękna . ............................
Cybuchy z bursztynami n o .................................
Cygarniczki przeszło sto fasonów, proste, wy­

gięte, z koronami, męskiem i kobiecymi 
głowami, grupami, zwierzętami, tndzież fan­
tastyczne, s z t u k a .......................  . .

złr.

2

2
1
5
1

2
1

2
5
2
1
2 I
5 1
1 I

! 2
5

1 ,2 ,5

1

Pierwsze
fabryczne Stowarzyszenie

w y ro b u

z  p  i  a  i i  l i  i ,
sztucznej pianki

i bursztynu.
Wyłączny skład dla

AUSTRO-WEGIER:

P raterstrasse. 6 6 .

Takież same piękniejsze , . . . . .
Takież najlepszego gatunkn i największe . .
Japońskie cygarniczki prawd*, we z bursztynu

i mozaikową r o b o t ą .............................................
Bursrtynowa cygarnica w pudełku . . . .
Takaż sama w ie lk a ...................................................
Garnitur bursztynowy do aygar i do cyparet

w p u d e łk u ..............................................................
Garnitur zawierający cygarniczk' do cygar, 

cygaret i wirginij, w pudełku skórzanem . 
Garnitur: cygarnica, schowek na papier, tytoń

i zapałki w p u dełku .............................................
Garnitur: fajka, cygarnica, jedwabny kapszuk

w skórzan nr p n d e ł k n .......................................
Garnitur: turecka fajka z rozkładanym cvba- 

chem i bursztynowym mundsztukiem, cy­
garnica i  jedwabny «,apszuk nu tytoń w
pudełku s k ó r z a n e m .............................................

Garnitur: fajka John Buli, cygarnica do cy­
gar i cygaret w skórzanem pudełku . . .

Garnitur: fajka ze składa lym cybuchem ze 
słoniowej kości i cygarnicą w skórzanem
juchtowem p u d e łk u .............................................

Kompletny garnitur do palenia, składający się 
z fajki, cygarnicy do cygar i papierosów, 
krzesiwa, kap„zuka na tytoń, lontn, maszyn­
ki do cygaret i t. d...............................................

Do tego odpowiednia elegancka kasetka . .

Na żądanie będą także wyrabiane sztuki od 5 złr. do 100 i obliczane według Cen fabrycznych. Zamówienia należy

w j Md m » j e  -  «  m  jm_ ■ « ,
W  ' W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e , N r .  © 6 .

Sprszedai on KI*0 # i ®n dOta.il. —  Zlecenia wykonują się za pobraniem pocztowem lub nadesłaniem gotówką.

złr.
2

adresować do

Wydawca, i .redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarń. „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubałowicz


